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Piotr Jaroszewicz przyjął 
zarząd banku PKO SA
W dniu wczorajszym pre 

zes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz, w obecności 
wiceprezesa Rady Mini­
strów Mieczysława Jagiel­
skiego, przyjął zarząd ban 
ku Polska Kasa Opieki SA 
w Warszawie.

W spotkaniu, które mia 
ło miejsce w związku z ju­
bileuszem 50-lecia banku 
PKO wzięli udział: mini­
ster finansów — Henryk 
Kisiel, pierwszy zastępca 
ministra finansów — Ma­
rian Krzac oraz prezes za­
rządu banku PKO — Ka­
zimierz Latopolski.

Premier Piotr Jarosze­
wicz pogratulował zebra­
nym dotychczasowych o- 
siagn;ęć w działalności ban

ku PKO, która trwa nie­
przerwanie od 50 lat. Szcze 
gólnie szybki rozwój ban­
ku przypada na okres po­
wojenny, czego przejawem 
jest m. in. znaczne rozsze­
rzenie kontaktów z Polo­
nią zagraniczną i obywa­
telami polskimi za granicą 
w dziedzinie przekazów na 
rzecz rodzin w kraju oraz 
gromadzenie oszczędności 
dewizowych obywateli. W 
czasie spotkania omówione 
zostały z zarządem banku 
PKO jego nowe zadania w 
najbliższych latach, ze 
zwróceniem uwagi na po­
trzebę dals-mgo usprawnie­
nia obsługi ludności oraz 
rozwijania aktywności ban 
ku za granicą. (PAP)

Plenarne posiedzenie rokowań wiedeńskich

Wystąpienie przewodniczącego
delegacji polskiej

Wczoraj odbyło się w 
Wiedniu 218 posiedzenie 
plenarne przedstawicieli 19 
państw, uczestniczących w 
rokowaniach w sprawie 
wzajemnej redukcji wojsk 
i zbrojeń w Europie środ­
kowej. Przewodniczył
przedstawiciel Holandii, 
amo. Wiłem de vos van 
Steenwijk. Jedynym mów­
cą był przewodniczący de­
legacji PRL, amb. Tadeusz 
Strulak.

Oceniając obecny etap 
rokowań kt óry cechuje 
ciągły brak postępu przy

XX zwyczajna sesja W RN w Elblągu

Realizacja reformy oświatowej
I W dniu wczorajszym w Sali Konferencyjnej Urzędu Miejskiego w El­

blągu obradowała XX zwyczajna sesja WRN. Obecny był I sekretarz 
KZ PZPR w Ministerstwie Oświaty i Wychowania Włodzimierz Sak.

Zasadniczym tematem o* 
brad, którymi kierował prze- 
wodrvczqcy WRN I sekretarz 
KW PZPR w Elblqgu Antoni 
Połowniak, była ocena re­
al racji reformy systemu edu­
kacji narodowej w woj. el- 
b'ask'm.

Podstawę dyskusji stano­
wiły mote iały przedłożone 
przez Urzqd Wojęwódzki, jak 
również wystąpienie przewo- 
aniezącego Komisji Wych-e- 
wonia Oświały i Kultury WRN 
Kazimierza Solaka.

W Eiblqskiem reforma o- 
świotowa przebiega zgodnie 
z przyjętą uchwałą plenum 
KW PZPR Różnymi formami 
wychowania prredszko!nego 
objęto wszystkie dzieci 6-let- 
nie. Nie zapewn-ono jednak­
że opieki przedszkolnej 2,5 
Ns. dzieci w weku młodszym. 
Deficyt miejsc w przedszko­
lach szacuje się obecnie na 
liczbę 4200 Szczególnie 
trudna sytuacja panuje w 
miastach.

Wybory w St. Vincent
Premier powstałego przed 

jedenastu dniami nowego 
państwa karaibskiego, Re­
publiki St. Vincent, Milton 
Cato zapowiedział na po­
czątek grudnia br. pierw­
sze w nowych warunkach 
politycznych wybory pow­
szechne. chcąc wykorzy­
stać, jak sądzą obserwato­
rzy, entuzjazm społeczeń­
stwa wywołany ogłosze­
niem niepodległości. Znajdu 
jąca się u steru władzy St. 
Vincent partia pracy chcia 
łaby wykorzystać nastroje 
społeczne i zapewnić sobie 
władzę na dalszych kilka

lat. Wybory odbyłyby się 
więc w 5 tygodni po uzy­
skaniu przez ten wyspiar­
ski kraj niepodległości. Wy 
spa St. Vincent wchodziła 
w skład brytyjskiego ob­
szaru kolon1 alnego na pra­
wach pań stwa stowarzy­
szonego z Wielką Brytanią.

W parlamencie St. Vin­
cent zasiada 13 deputowa­
nych, z czego 10 manda­
tów należy do partii rzą­
dzącej premiera Cato, 2 
mandaty ma polityczna 
partia ludowa, a jeden 
mandat — demokratyczna 
partia ludowa. (PAP)

Aresztowanie spiskowców
na Grenadzie

Z Saint Georges na Gre 
nadzie donoszą o areszto­
waniach wśród osób podej­
rzanych o udział w wykry 
tym i stłumionym w ub. 
tygodniu spisku antyrewo- 
lucyjnym. Liczba areszto­
wanych dochodzi do 30. 
Jak podała radio „Wolna 
Grenada”, władze bezpie­

czeństwa posz lkują jeszcze 
dwóch ukrywających się 
spiskowców.

W spisek antyrządowy na 
Grenadzie zamieszany jest 
prawnik z Trynidadu i To­
bago, Ramesh Maharaj, któ 
ry usiłował zorganizować 
inwazję tej wyspy z udzia 
łem najemników.

Przystąpiono energicznie 
do rekonstrukcji sieci szkół 
Opracowany model sieci 
szkół dziesięcioletnich prze­
widuje, że w woj. elbqsk>m 
funkcjonować będzie 67 szkół 
10-letnich, 88 filialnych i 73 
punkty filialne z klasami 
trzech najniższych stopni. W 
bieżącej 5-latce przewidziano 
rozpoczęcie budowy 7 szkół 
10-letnich. Dotychczas nie 
«ozooczęto żadnej z n-ich.

Nie wszystkie Dlacówki dy­
daktyczno-wychowawcze dys­
ponują odpowiednio “wyposa­
żonymi pracowniami naucza­
nia początkowego. Dotych­
czas zdołano w zadowalają­
cym stopniu przygotowań 180 
pracowni. Dużq . pomoc w 
gromadzeniu niezbędnych po 
mocy dydaktycznych okazują 
zakłady pracy, organizacje 
społeczne 1 warsztaty szkolne.

Największe sukcesy odnosi 
elbląska oświata w zakresie 
podnoszenia kwalifikacji ka­
dry pedagogicznej. Na przes- 
• Dokończenie na str. 2

jednoczesnych konstata­
cjach ze strony delegatów 
palącej potrzeby osiągnię­
cia porozumienia, przewód 
niczący delegacji polskiej 
zazna :zył, że jeśli chodzi o 
uczestników zachodnich, to 
nie widać z ich strony dą­
żenia do takiego porozu­
mienia. Nadal uparcie nie 
odwzajemniają oni dążenia 
do szerokiego kompromisu, 
widocznego w ostatnich 
trzech propozycjach zgło­
szonych przez państwa so­
cjalistyczne.

Przedstawiciel Polski 
stwierdził iż postęp roko­
wań jest obiektywnie mo­
żliwy i zilustrował to na 
przykładzie ostatniej pro­
pozycji krajów socjalistycz 
nych z 28 czerwca 1979 r., 
dotyczącej sprawy zobowią 
zań redukcyjnych wszyst­
kich bezpośrednich uczest­
ników negocjacji. Wskazał, 
że kraje socjalistyczne w

znacznej mierze przyjęły 
stanowisko Zachodu na te­
mat dwufazowej redukcji 
wojsk i zbrojeń w Europie 
środkowej. Proponują one 
obecnie, aby w pierwszym 
etapie — w stosunku 2:1 
zostały zredukowane jedy­
nie siły ZSRR i USA. zaś 
każdy pozostały bezpośred 
ni uczestnik podjął w po­
rozumieniu dotyczącym 
oierwszego etapu jedynie 
ogólne, nie wyrażone licz­
bowo. zobowiązanie reduk­
cji swych wojsk w drugim 
etapie — w przybliżeniu 
oioporcjonalne’, do wiel­
kości jego wojsk w strefie 
oedukcji. Takie ogólne zo- 
Dowiązanie każdego bezpo­
średniego uczestnika poza 
USA i ZSRR tworzy powią 
zame między dwoma eta­
pami redukcji, które jest 
niezbędne dla zapewnienia 
nie umniejszonego bezpie­
czeństwa krajów socjali­

stycznych w sytuacji, gdy 
w pierwszym etapie naj­
większy komponent sił 
zbrojnych państw Układu 
Warszawskiego w strefie 
redukcji — wojska radziec 
kie — zostałyby zreduko­
wane w dwa razy więk­
szej liczbie, niż jednoczes­
ne redukcje zachodnie 
(wojsk USA), zas najwięk­
szy narodowy kom­
ponent sił NATO w Euro- 
uie środkowej w ogóle nie 
byłby redukowany.

Przewodniczący delega­
cji polskiej zaznaczył, że 
zobowiązanie każdego, bez- 
oośredniego uczestnika do 
redukcji jego sił w stosun­
ku w przybliżeniu propor­
cjonalnym do wielkości 
jego sił w strefie nie jest 
sprzeczne z modyfikacjami 
zachodnimi z 13 grudnia 
1978 r., które przewidywa­
ły ..istotny wkład” więk- 
fli Dokończenie na str. 2

# W ToHo ogfoszoio E*tę 
członków nowo utworzonego 
rządu premiera, Masayoshi 
Ohiry. Ministrem spraw za­
granicznych został Soburo 
Okita, sprawiedliwości — Ta- 
dao Kura’shi, finansów — 
Noboru Takeshita, handlu za 
granicznego i przemysłu — 
Yoshitake Sasaki.

^ Prokuratura zachodnio- 
niemiecka poszukuje od 1962 
roku lekarza Heima, essesow 
skiego oprawcy z obozu kon 
centracyjnego Mauthausen. 
Prawdopodobnie ukrywa się 
on pod innym nazwiskiem. 
Ustalono, że bezpośrednio po 
wojnie pod r.ie zmienionym 
nazwiskiem Heim wykonywał 
swój zawód w Badenii (RFN;. 
Był tam znany jako specja­
lista chorób kobiecych.

Heim jest odpowiedzialny 
za bestialskie zamordowanie 
setek więźniów obozu w 
Mauthausen.

0 W Bejrucie odbyło się 
posiedzenie rzqdu libańskie­
go poświęcone problematyce 
zwiqzanej z przygotowywania 
mi do arabskiego szczytu, 
który ma się rozpocząć w 
Tunisie 20 bm Na posiedze­
niu postanowiono wysłać do 
Damaszku wicepremiera i mi 
nistra spraw zagranicznych 
Fuada Butrosa, któremu po­
wierzono omówienie z pizy- 
wódcami syryjskimi spraw 
związanych z opracowaniem 
wspólnego stanowiska.

0 W środę siły bezpieczeń 
stwa zorganizowały zakrojoną 
na szerokq skalę obławę na 
przedmieściach Stambułu w 
poszukiwaniu sprawców za­
machu na jednego z wyższych 
funkcjonariuszy policji, za­
strzelonego z zasadzki w 
dzielnicy Zaytinburnu Na­
pastnicy zaczaili się na swą o- 
fiorę na jednej z wqskich u- 
liczek, a po zamordowaniu 
oficera zbiegli samochodem 
w nieznanym kierunku. Z 4 
napastników udało się ująć 
tylko jednego, który w trak­
cie strzelaniny został ranny.

Piąty dzień okupacji ambasady USA w Teheranie
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Kilkuset studentów nadal okupuje ambasadę amerykańską 
i Teherrmie, gdzie przetrzymują zakładników.

studenci okupujący 
sady.

Na zdjęciu: 
ambasadę modlą się na terenie amba- 

CAF — AP — Telefoto

prezydenta Cartera w roz­
mowie z dziennikarzami 
podkreślił raz jeszcze, że 
Stany Zjednoczone wyklu­
czają użycie siły zbrojnej 
przy uwalnianiu zakładni­
ków. W depeszy nadanej 8 
bm. agencja AP przyznałą, 
że w obecnej chwili jedyną 
nadzieją na uwolnienie za­
kładników amerykańskich 
jest pośrednictwo Organiza 
cji Wyzwolenia Palestyny.

Zgodnie z doniesieniami 
arabskich rozgłośni radio­
wych, delegacja OWP roz­
poczęła 3 bm. swą delika­
tną misję w Teheranie. Roz 
mowy otoczone są ścisłą ta 
jemnicą, lecz miarodajne 
źródła wskazują, że delega 
cja palestyńska traktuje tę 
misję wyłącznie jako huma 
nitarną, a nie polityczną. 
Nie podano do wiadomości 
składu grupy mediatorów 
OWP, przypuszcza się jed­
nak, że jest tam m. in. za­
stępca Arafata, Abu Ajad.

Wysiłki mediacyjne OWP 
mają, zdaniem obserwato­
rów, znacznie większe szan 
se powodzenia niż te, jakie 
podjęły przedstawicielstwa 
Pakistanu i Hiszpanii. Ob­
serwatorzy wyrażają opi­
nię, że powodzenie misji 
OWP oznaczałoby wielki su 
kces polityczny i prestiżo­
wy tej organizacji. Odmo­
wa Chomeiniego prowadze­
nia jakichkolwiek rozmów 
z wysłannikami amerykan 
skimi czekającymi w Tui- 
cji na zielone światło w dro­
dze do Teheranu, wskazu­
je, że szanse delegacji OWP 
rosną.

Według doniesień agencji 
AP, Ramsey Clark, jeden 
z emisariuszy przebywają­
cy w Turcji, przeprowadził 
rozmowy z przedstawicie­
lem Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny w sprawie 
uwolnienia zakładników a- 
merykańskich.

(PAP)

Rada Państwa ratyfikowała 
Konwencjo Helsińską

Rada Państwa ratyfiko­
wała konwencję o ochronie 
środowiska morskiego ob­
szaru Morza Bałtyckiego, 
sporządzoną w Helsinkach 
dnia 22 marca 1974 roku. 
Konwencja ta, zwana rów­
nież Konwencją Helsińską, 
została podpisana przez 
wszystkie 7 państw nad­
bałtyckich. Określa ona za 
sady współpracy tych 
państw w zakresie zapobie 
gania I zwalczania zanie­
czyszczeń wód Bałtyku, 
niezależnie od ich rodzaju 
i źródeł powstawania. Dla 
spełnienia wymogów kon­
wencji podjęto już w Pol­
sce szeroko zakrojone pra­

ce mające na celu dopro­
wadzenie do odpowie dniej 
auaptacji statków i przy­
stosowanie portów do od­
bioru nieczystości. Realizo­
wane są również na Wy­
brzeżu i w pasie nadmor­
skim prace zapi iwniające 
ochronę wód Bałtyku oraz 
zmiei zajace do usunięcia
źródeł powstawania zanie­
czyszczeń. Wejście w życie 
ratyfikowanej obecnie kon 
wencji powinno wywrzeć 
istotny wpływ na poprawę 
jakości środowiska bałtyc­
kiego, wzrost i jakość stad 
rybnych, jak też dalsz” roz 
wój gospodarki morski' ‘j 

(PAP)

Sytuacja w Korei Południowej
Według dońlesleń z Se­

ulu, w Korei Południowej 
nadal utrzymuje się skom 
plikowana 1 napięta sytu­
acja. Stan wyjątkowy, o- 
głoszony po zabójstwie dy 
ktatora Pak Dzong Hyi, 
trwa nadal. Dowódca 
wojsk bezpieczeństwa pu­
blicznego gen. Dzong Du 
Hwan, w którego rękach 
faktycznie znajduje się 
władza, wydał rozkaz o o- 
bjęciu godziną policyjną

całego terytorium kraju. 
Równocześnie zażądał, by 
wojsko rozpędzało wiece, 
demonstracje i inne wystą 
pienia ludności, gdyż pro­
wadzą one do „pogorszenia 
się sytuacji w kraju”.

Władze seulskie wszczę­
ły procesy sądowe przeciw 
ko uczestnikom masowych 
demonstracji, które objęły 
całą Koreę Południową w 
ub miesiącu.

(PAP)

Napięcie między
Nikaraguą i Hondurasem
Minister spraw wewnę­

trznych Nikaragui Tomas 
Borge oświadczył, że 60 
zwolenników obalonego dy 
ktatora Somozy usiłowało 
wtargnąć w środę z Hondu 
rasu do Nikaragui, ale 
większość z nich została u- 
nieszkodliwiona przez od­
działy sandinowsirie. Mini­
ster nie podał bliższych 
szczegółów, dodał nato­
miast, że w sprawę wtar­
gnięcia b. członków gwar­

dii narodowej Somozy do 
Nikaragui wmieszany był 
attachó wmjskowv Hondu­
rasu w Nikaragui. Berge 
stwierdził także, iż b. człon 
kawie gwardii narodowej 
Somozy planują dokonanie 
inwazji na Nikaraguę w o- 
kresie Bożego Narodzenia.

Jak już podawaliśmy, w 
ciągu ostatnich tygodni na­
stąpiło poważne napięcie 
w stosunkach między Nika 
raguą a Hondurasem.

Wybory niestałych
członków Rady Bezpieczeństwa

Przew odniczący obecnej 
sesji Zgromadzenia Ogól­
nego ŃZ, przedstawiciel 
Tanzanii, Salim Ahmed 
Salim zwrócił się do prze­
wodniczącego grupy państw' 
latynoamerykańskich w 
ONZ z prośbą o podjęcie 
przez nie we własnym gre­
nie próby wytypowania 
kandydata, który z dniem 
1 stycznia zajmie zwolnio­
ne po Bolfwii miejsce w 
Radzie Bezpieczeństwa. O 
wakujące miejsce przysłu­
gujące w Radzie Bezpie­
czeństwa grupie latynoa­
merykańskiej ubiegają się 
Kuba i Kolumbia. W 28 
głosowaniach pod koniec 
października Kuba zbiera-

Gubernator Kalifornii -' ' 
zgłasza swą kandydaturę 

na prezydenta USA
Gubernator Kalifornii Ed 

mund Brown oficjalnie za­
komunikował wczoraj, ii 
zamierza ubiegać się o no 
minację partii demokraty­
cznej na kandydata na pre 
zydenta USA w przyszło­
rocznych wyborach.

Zgłaszając swoją kandy­
daturę Bro\/n zarzucił jed­
nocześnie obecnej admini­
stracji waszyngtońskiej nie 
udolność w kierowaniu kra 
jem, zwłaszcza na polu 
działalności gospodarczej. 
Gubernator wezwał do u-

Doroczne sprawozdanie GATT

Skutki inflacji i bezisbsc a
Z ogromną uwagą przyjęła f'vlntowa opi­

nia publiczna opublil owane w Genewie do­
roczne sprawozdanie międzynarodowych eks 
perto v układu ogólnego w spawie ceł i 
handlu (GATT), skupiaiącego 84 państwa 
Prezentując tendencje w gos*'odarce. świa­
towe» na przestrzeni ostatnich 18 miesięcy 
oraz jej" perspektywy na przyszłość, eksper­
ci dochodzą do wniosku. Iż znaczne obni­
żenie tempa wzrostu gospodarczego w skali 
globalnej utrzyma się również w nadcho­
dzących latach.

Z przytoczonych danych wynika, że świa­
towa produkcja wzrosła w 1978 r. o >k 
oroc czyli mniej niż w roku poprzednim. 
Szybciej natemrast wzrastały obroty handlu 
światowego, co było związane z bl sko 10- 
prozentowvm wzrostem wartości liczonym w 
jednostkach dolcrowych, odzwiercied njącyrn 
nflacje kmiewyeh cen toworc v, bedącrch 
przedmiotem światowego handlu >raz de- 
Drecjację notowań waluty amerykańskiej.

Sprawozdanie podkreśla, że niekorzystny 
splot wielu nakładających srę na siebie zja ■ 
wisk w gospodarce krajów zacrłodo»ch silnie 
wpływ a na obniżenie tempa wzrostu gospo­
darczego w skali a obalnej, obejmującej 
Wschód i Zachód. Podejmowane w pań­
stwach zachodnich kroki antyinflacyjne po­
głębiają recesje i masowe bezrobocie, zaś 
próby ożywienia działalności gospodarczej 
nasila;a i tak już wysoką inflację. Niezwykle 
szerokie 'Obmiary i wielostronność światów; j 
recerji w -'»romnym stopniu ograniczają 
skuter^ ‘nkichkolwiek działań zn ierza-
jocych do jlowania procesów ekonomicz­

nych w sfirałl poszczególnych krajów, Jak I 
w skali globalnej.

Istotny wzrost inflacji obserwowany od po­
łowy 1978 r. — stwierdza sprawozdanie — 
uległ dalszemu zaostrzeniu, zarówno w Euro 
pie zachodniej, jak I w Ameryce Północnej, 
gdzie terr»Ho wzrostu gospodarczego uległo 
zahe mowaniu. W czerwcu 1978 r. wskaźnik 
inflacji wynosił 6,5 proc., w grudniu — 7 
proc., a w czerwcu br. — 9 proc., W krojach 
rozwijających się (poza krajem! naftowymi 
OPEC) wskaźnik inflacji osiągnął w gruęlniu 
ub. toku 25 proc. I w roku bieżącym uległ 
aalszemu istotnemu wzrostowi.

Międzynarodowi eksperci GATT zapowia­
dają groźbę dalszego pogorszenia się sytu­
acji gospodarczej śwrata w ciągu najbliż­
szych 10 lat, jeśli rządy nie podeuną ener­
gicznej walki z inflacią. Jej powodzenie - 
stwierdza sprawozdam te — jest uwarunkowa­
ne. koniecznością kierowania się dążeniem 
do stabilizacji cen. a wszelkie usiłowania 
przerzucenia skutków inflacji na inne grupy 
SDołeczne ł przeciwdziałanie zwyżce cen po­
przez podwviW płac - skazane są na nie­
powodzenie

Światowa sikało i długofalowy zasięg In­
flacji. dezorganizacji systemu walutowego, 
bezrobocia oraz recesji gospodarcze* — 
stwierdza sprawozdanie — sprawia, iż w o- 
becnei sytuacji charakteryzującej się rosną­
cą współzależnością gospodarczą wszystkich 
pańsrw Wschodu I Zachodu, ekonomiczne 
skutki dekoniunktury muszą mieć charakter 
globalny i dotykać wszystkich krajów nieza­
leżnie od ich systemów »p ołeczno-połitycz- 
nycb

chwalenia poprawki do 
konstytucji USA wprowa­
dzającej postulat równe wa 
gi budżetowej przypomina 
jąc, że amerykański defi­
cyt płatniczy osiągnął w 
okresie sprawowania wła­
dzy przez prezydenta Car­
tera wysokość 200 mld do 
larów.

Wśród innych przedwy­
borczych deklaracji Brown 
wymienił m. in. koniecz­
ność zwracania większej 
uwagi na kwestię ochrony 
środowiska naturalnego o- 
raz intensyfikację badań 
maiących doprowadzić do 
wykorzystania dla celów 
przemysłowych przestrzeni 
kosmicznej. (PAP)

8 bm. był piątym dniem 
okupacji ambasady USA w 
Teneranie przez kilkuset 
studentów irańskich, któ­
rzy domagają się wydania 
przebywającego w Nowym 
Jorku na leczeniu b. cesa­
rza i grożą zgładzeniem za 
kładników, Jeśli ich żąda­
nia nie zostaną uwzględnio 
ne. Próba nawiązania bez­
pośrednich kontaktów ame 
rykańsko-irańskich nie po­
wiodła się. Dwaj wysłanni­
cy prezydenta Cartera wio 
zący list do ajatollaha Cho 
melniego, były prokurator 
generalny Ramsey Clark 
oraz przedstawiciel Senatu, 
William Miller, dotarli tyl 
ko do Stambułu, bowiem 
władze irańskie odmówiły 
ich przyjęcia.

W Waszyngtonie z każdą 
godziną wzrasta zaniepoko 
jenie losem pracowników 
okupowanej ambasady. 
Wczoraj odbyło się posie­
dzenie specjalnego komite­
tu koordynacyjnego prezy­
denta Cartera dla omówie­
nia ostatnich wydarzeń w 
Iranie. Sekretarz prasowy

Minister M. Zojfryd w Gdańsku

Problemy wybrzeżowego transportu
Przebywający w czwartek w Gdańsku minister komunikacji MIECZYS­

ŁAW ZAJFRYD spotkał się z kierownictwem gdańskiej instancji wojewódz­
kiej PZPR. W czasie spotkania omówiono aktualne problemy transportu, 
zwłaszcza kolejowego, na Wybrzeżu gdańskim.

Minister komunikacji 
Mieczysław Zajfryd spot­
kał się następnie z kiero­
wniczym aktywem Północ 
nej DyreKcji Okręgowej 
Kolei Państwowych. W 
spotkaniu uczestniczył 
również I sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku Tade­
usz Fiszbach. Obecny był 
przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Zawo­
dowego Kolejarzy Józef 
Konarzewski.

W czasie spotkania mi­
nister poinformował, iż 
kierownictwo resortu przy

Zniesienie stanu wyjątkowego w Boliwii
Pułkownik Alberto Na- 

tusch Busch, który objął 
władzę w Boliwii w wyni­
ku przewrotu wojskowego 
1 bm., w przemówieniu ra­
diowo - telewizyjnym wy­
głodzonym w środę wieczo 
rem zakomunikował, że 
znosi stan wyjątkowy 
wprowadzony w ub. tygod 
niu i przywraca swobody 
demokratyczne. Zapowie­
dział on röwn'ei przepro­
wadzenie wyborów prezy- 
denckicn w maju 1980 r. 
i oświadczył, iż prowadzo­
ne są rokowania z parla­
mentem w sprawie powo­
łania rządu tymczasowego. 
Stwierdził też, że armia bo

Jak naa poinformował dy­
żurny synoptyk IMiGW w 
Gdyni, dziś będzie zachmurze­
nie zmienne, miejscami prze­
lotne opady, głównie deszczu. 
Temp minima,-im od +1 do +3 
st. maksymalna od 4—* st. 
Wiatry umiarkowane, okresa­
mi dość silne, okresami pory­
wiste a kier. zachodnich, (k)

liwijska będzie respekto­
wać swobodę działania ru­
chu związkowego oraz za­
komunikował o zwolnieniu 
wszystkich więźniów poli­
tycznych aresztowanych od 
przewrotu.

Przewrót wojskowy oraz 
objęcie władzy przez puł­
kownika Natuscha Buscha, 
który w ub. tygodniu ogło­
sił się prezydentem spotka 
ło się ze zdecydowanym 
sprzeciwem partii politycz 
nych i organizacji związ­
kowych. Doszło do poważ­
nych starć zbrojnych mię­
dzy uczestnikami demon­
stracji zorganizowanych na 
znak protestu przeciwko za 
machowi stanu a woj­
skiem. Według doniesień 
agencyjnych, w wyniku 
tych starć zginęły co naj­
mniej 73 osoby.

Przywódca związkowy 
Juan Lechin oświadczył w 
środę wieczorem, że boli­
wijska centrala robotnicza 
odwołuje strajk powszech­
ny pre klamowany 1 bm. 
Stwierdził on, że decyzja 
w tej sprawie została pod­
jęta bez konsultowania się 
z aimi i nie ma żadnego

związku z przemówieniem 
radiowo - telewizyjnym puł 
kownika Natuscha Buscha. 
Agencje prasowe powołu­
jąc się na źródła związko­
we w La Paz piszą, że boli 
wijskie związki zawodowe 
nadal domagają się bezwa 
runkowej rezygnacji puł­
kownika Natuscha feuscha.

(PAP)

chyliło się do złożonej 
przed kilku miesiącami 
prośby o przejście na e- 
meryturę dyrektora na­
czelnego Północnej DOKP 
inż. Stefana Michałowicza. 
Minister wyraził podzięko­
wanie dyrektorowi Micha­
łowiczowi za ponad 40- 
letnią, ofiarną pracę w 
służbie kolei na różnych, 
w tym przez wiele lat 
kierowniczych, stanowis­
kach w Ministerstwie Ko­
munikacji, a przez ostat­
nie 10 lat na stanowisku 
dyrektora naczelnego Pół­
nocnej DOKP.

Równocześnie minister 
Mieczysław Zaifryd poin­
formował, iż na stanowis­
ko dyrektora naczelnego 
Północnej DOKP resort 
mianował mgr. Dominika 
Adamka, dotychczasowe­
go dyrektora naczelnego 
Rejonowej Dyrekcji Kolei 
w Gdyni.

Podziękowanie dotych­
czasowemu dyrektorowi 
Stefanowi Michałowiczo­
wi złożył również I sekre- 
ta-z KW PZPR w Gdań­
sku Tadeusz Fiszbach, 
przewodniczący ZG ZZK 
Józef Konarzewski, a tak­
że naczelnik Zarządu Ru­

cha Północnej DOKP 
Krzysztof Boczkowski. O- 
baj życzyli również dob­
rej współpracy nowemu 
dyrektorowi Adamkowi.

W czasie spotkania I 
sekretarz KW PZPR Ta­
deusz Fiszbach udekoro­
wał dyrektora Stefana 
Michałowicza odznaką ho­
norową „Zasłużonym Zie­
mi Gdańskiej”, a minister 
Mieczysław Zajfryd meda 
lem „Za Zasługi dla Tran 
sportu”. (st)

ła więcej głosów niż Ko­
lumbia, nie uzyskała wszak 
że v'ymaganej większości 
2/3 głosów członków ONZ. 
Przewodniczący Zgromadzę 
ma Ogólnego zapropono­
wał aby sprawę członko­
stwa rozstrzygnęły między 
sobą oba « zainteresowane 
kraje względnie cała gru­
pa latynoamerykańska. W 
przeciwnym razie bowiem 
miejsce niestałego członka 
Rady Bezpieczeństwa, przy 
padające Ameryce Łaciń­
skiej, nie zostanie obsadzo­
ne na najbliższą dwuletnią 
kadencję. Na podstawie po 
rozumienia grup regional­
nych, na pozostałe cztery 
zwalniane miejsca zostały 
wybrane NRD, Filipiny, Tu 
nezja i Niger.

Skarga 
Jordanii 
w ONZ

Jordania wystąpiła w 
czwartek ze skargą do 
ONZ w związku z zagarnię 
ciem przez Izrael ziem a- 
rabskich na okupowanym 
zachodnim brzegu Jorda­
nu. Jordania stwierdza, że 
Izrael zagarnął ostatnio 25 
tys. akrów ziemi należącej 
do Arabów w rejonie mia­
sta Dżenin.

Rząd Jordanii polecił 
swemu stałemu przedstawi 
cielowi w ONZ Hazemowi 
NuseiDenowi złożenie skar 
ki w Zgromadzeniu Ogól­
nym ONZ, w Radzie Bez­
pieczeństwa oraz na ręce 
sekretarza generalnego 
ONZ Kurta Waldheima.

Niebezpieczni przestępcy 
zbiegli z amerykańskiego więzienia
Z więzienia w Mcunds- 

ville w stanie Zachodnia 
"Wirginia zbiegło w środę 
wieczorem 15 niebezpiecz­
nych przestępców, w tym 
6 skazanych za morder­
stwa. Ucieczka odbyła się 
w sposób żywo przypomi­
nający sensacyjne Limy 
ponieważ przestępcy, po 
wydostaniu się poza obręb 
więzienia zdołali zatrzymać 
przejeżdżający samochód, w 
którym zastrzelili 23-letnie 
go Philipa Kesnera, fun­

kcjonariusza policji stano­
wej. Część przestępców na­
tychmiast odjechała „zdo­
bytym” w ten sposób samo 
chodem.

Władze rozpoczęły ooła- 
wą, w rezultacie której 
cźterech zbiegów zatrzyma 
no a piątego znaleziono 
martwego w samochodzie 
Kesnera. Ostrzeżono lud­
ność, że przestępcy są wy­
jątkowo niebezpieczni i dy 
sponują bronią palną.

(PAP)

Parlamentarna furtka 
dla zachodnioniemieckiego 

rewiz j on izmu
Komisja pojednawcza, zwo­

ływana w wypadku rozbieżno­
ści między Bundestagiem a 
Bundesratem (izba wyższa pai 
lamentu KFN), rozstrzygnęła 
wczoraj ostatecznie w duchu 
rewizjonistycznym toczony od 
wielu miesięcy spór wokół 
pojęć „terytorium zewnętrz- 
ne” i „zagranica”.

Kolejną okazją do zademon­
strowania swego niezmiennie 
odwetowego kursu stała się 
dla om y L-jł konieczność no­
welizacji uitawy o podatku 
obrotowym z 197" roku, która 
to ustawa zawierał? rewizjo­
nistyczne stwierdzenie, iż i*od 
pojęciem terytorium wewnątrz 
ne należy rozumieć „obszar 
Rze ;zy niemieckiej w grani­
cach z 31 rrudnia 1937 roku”. 
V.>xiikało z tego jednoznacz­
nie, że moc uitawy rozciąga 
się nadal na NRD, polskie zie 
mis zachodni« i północne oraz 
na częić terytorium radziec­
kiego.

W zaakceptowanej wczoraj 
jednomyślnie p~*zez opozycję 1 
koalicję rządzącą formule u- 
sunięto co prawda całkowicie 
anachronlczn~ zdanie „obszar 
Rzeszy niemieckie3 w grani­
cach z 31 grudnia 1937 roku” 
oraz stwierdzono, że moc dżia 
lania ustawy rozcł iga sie tyl­
ko na teren RFN i Berlina Za 
chodntego, nie została, nato­
miast zaakeiptowana przez 
opozycję pierwotna formuła 
rządowa, by polskie ziemie za 
chód nie nazwać Jednoznacz­

nie „zagranicą”. Partie koali­
cji rządowej zgodziły się, by 
zastąpić to słowo określe­
niem „terytorium zewnętrz ■ 
ne”.

Komentarz nachodnloniemiec 
klei agtpcjr DPA brzmi: przy­
jęte określenia „wychodzą na 
przeciw żądaniom partii cha­
deckich, ii ni» wolno określić 
byłych niemieckich terenów 
wschodnich jako zagranicy”.

Przyjęta decyzja — zauważa 
dziennikarz PAP — stauowi 
kolejną parłam» ntarną furtkę 
dla interpretacji rewizjonisty 
c2nych w płaszczyźnie tista- 
wodawczi j, popartą w dodatku 
przez obie strony — opozycję 
* koalicję rządzącą. Pnti ier- 
dza to raz jeszr e pełną za­
sadność polskich estrzeżró • 
przed aktywnością kol odwe- 
♦owych w RFN, wykorzystu­
jących dla celów antyodpręż»- 
niowyi h aktualny układ sil 
politycznyćb w Republice Fe­
deralnej.

W manipulowanie mętnymi 
t-ormułowanlami stwarzający­
mi szansę praktykowania a- 
gresji prawniczej, nie zawa­
hano się wplątywać także wła 
dze wspólnego rynku zachod­
nioeuropejskiego ' (znowelizo­
waną uutawę przygotowano 
na potrzeby EWG). W doku­
mentach EWG bowiem poję. 
cie terytorium zewnętrzne i 
"agranica definiuje się tak, 
jak je się rozumie w Polsce 
i w ogóle w całej Europy:.

(PAP)
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Realizacja reformy oświatowej
6 Dokończenie z* rtr. 1

trzeoi ortatmch lat o blisko 
50 proc. wzrosła ość nauczy 
cieli z w/ższym '"ykształcs- 
riem. Oheare w srkolnic- 
rwi* elbląsk m pracuje 2,3 
ty*. pecJ-gogow Każdego ro­
ku winno zatrudniać si.j 200 
absolwentów wyższych uczel­
ni, by w pełni mógł być zre­
alizowany program rozwoju 
kadr pedagogicznych. Zado-

vai'cjqco przebiega dowóz 
uczn:ów do szkół. W br. 
szkolnym dowożonych jest, 
bqdź dojeżdża do szlół po­
nad 16 tys. uczniów, tj. 27 
proc. ogółu uczqcych się. 
Konieczne jest zcpev«venie 
lepszych warunków przewozu 
dzieci.

W dyskusji głos zabrali: 
Romuald Gorbaczewski, Wac­
ława Papśewska, Anna Grosz

Wystąpienie polskie
9 Dokończenie ze str. 1

szóści zachodnioeuropej­
skich uczestników do re­
dukcji drugiego etapu.

Inne główne rałofenia 
propozycji krajów socjali­
stycznych z 28 czerwca 
również odpowiadają kon­
cepcjom Zachodu, zawar­
tym we wspomnianych 
nowych modyfikacjach. 
Przewidują one podjęcie 
oddzielnych decyzji, poza 
ramami porozumienia, co 
do wielkości kwot reduk­
cyjnych przypadających na 
poszczególne państwa, jak 
również wzajemne powia­
domienie się o tych kwo­
tach przea podpisaniem 
porozumienia. Kraje so­
cjalistyczne proponują 
również niezmienność tych 
wielkości aż do zakończe­
nia procesu redukcji, a sa­

mi delegaci zachc dni o- 
św.adczyli przecież. że 
ustalone przez nich kwoty 
redukcyjne nie będą zrrre- 
ruane. Ambasador Strulrk 
wyraził w’ęc zdziwienie 
delegacji krajów socjali­
stycznych, że Zachód nie 
wykorzystał poz,rtywnie 
obiektywnej bliskości pro 
pozycji krajów »ocjahslycz 
nych z 28 czerwca do swe­
go stanowiska, a zajmuje 
się tylko bezproduktywną 
krytyką.

Przedstawiciel Polski za­
apelował do państw za­
chodnich, aby dały one 
konkretny dowód swojej 
woli osiągnięcia porozu­
mienia w Wiedniu

(PAP)

Posłowie o zagospodarowaniu 
przestrzennym elbląskich pin
Wczoraj w Elblągu, pod q as podarowania woiewódz- 

tfzewodnictw« m I sekreta- twa. Na zakonczer € obrad 
rza KW PZPR Antoniego Po- posłowie omówili działania 
łoimiaka, obradował Woje- zespołu dotyczące noweliza- 
wódzki Zespół Poselski. W cii kodeksu postępowania 
posiedzeniu uczestniczył wo- administracyjnego
iewoda elbląski Leszek Lor- 
biecki. Posłowie zapoznali 
się z opracovranym przez 
Wojewódzkie Biuro Planowa­
nia Przestrzenneąo proąia- 
mem zagospodarowania prze 
strzenneqo woiewodztwa. Re­
alizator progrcmu przyjął za­
sadę reionów mikroqospo- 
darczych. stqd dio wielu 
qmin, wykazujących zbieżne 
związki spoleczno-qospödar- 
cze powstaie wspólny plan 
przestrzennego zagospodaro­
wani. W roku bieżącym 
takie programy otrzyma 8 
qmin, zaś całość prac dla 
województwa przewiduje się 
zakończyć w 1981 r.

W toku dyskusji posłowie 
wyrazili potrzebę przyspiesze­
nia opracowania programów 
poszczególnych a nin i szer­
szej konsultacji planów z 
opinia mieszkańców. Wskaza 
no także, na konieczność 
korelacji * bieżących inwes­
tycji z przyqotowywanym pro 
qramem przestrzennego za-

(wok)

kolska, Edward Suczyński, 
•Artur Kopański, Mieczysław 
Gajaziński, Andrzej, Mat 
nowski, Halina Królak, Al­
fred Zbrzeźny i Stanisław Pi­
wowar.

W podjętej przez WRN u- 
chwale sformułowano szereg 
istotnych postulatów, kto.ych 
realizacja warunkuje da'szq 
poprawę systemu edukacji

Podsumowując dyskusję I 
sekretarz KW PZPR Antoni 
Połownlak wskazał na dobre 
wyniki wd ażania reformy o- 
światowej w woj. e'biqskim, 
podkreślając jednocześnie po 
trzebę dalszego rozwiania 
sieci placówek dydaktyczno- 
wychowawczych. Doskonalo­
na wymagają też worunk: 
dowozu dzieci do szkół i pra 
co świetlic szkolnych.

Podczas wczorajszej sesji 
wysłuchano również inforn a- 
cji na temat działalności Ko­
mitetów Kontroli Społecznej 
oraz informacji o pracy 
sądów powszechnych w woj. 
elbląskim. W końcowej części 
obrad udzielono radnym od­
powiedzi na interpelacje 
i wnioski. (hb)

Eksoresem
przez Wybrzeże
Zdaje egzamin młodzieżowy 

patronat nad rybackim stat­
kiem łącznikowym „Hf r mat­
ten'’, pływającym we flotylli 
dział? iacego w Szczecinie Ry­
backiego Przedsiębiorstwa
Transportowego „Trsnsocean’’.

Załoga jednostki pomyślnie 
wykonuje swojt zadań,? prze­
wozowe. a także zobowiązania 
podjęta dla uczczenia 35-lecla 
PRT na dodatkowe prace. m. 
in. pr^y remoncie urządzeń 
statkowych, poświecono w tym 
roku blisko 5500 godzin, a war 
tość wykonanych robot ocenia 
się na ok. 3"0 tys. zł.

Na „Harmattanie” kończy 
morską służbę pierwsza zmia­
na młodzieżowej załogi p ro- 
nackiej. kierów, na orz z kpt. 
Andrzeja Kowalskiego. W >*ót- 
ce samolotem wyrur-iy rhuga 
grupa

W

Podniesienie bandę 
na ms. „Archimięd
Wczoraj w Stoczni Północ- przetwórczy cb — 107 lor su- 

nej im. Bohaterów Wester- rowca na dobę. Produkcja pro 
platte odbyła się uroczystość wad :ona n? trawlerze obc- 
podn esienia bandery na super muje praetwaizame ryb na 
trawlerze „Archimied”, zbudo mroione bloki, wyrób Kon- 
wanym dla arma.ora radziec- serw, mączki rconej i tranu, 
kiego. Obecny był konsul Opinia przekazana przez za- 
ZSRR w Gdańsku Wł ADIMIR łog. i kapł anów dv och pierw 
ZIELENOW. sz> cli statków, znajdujących

Nowy statek jest trzecią jed się w eksploatacji jest pozy- 
nostką z serii typu B-100. za- ty wna, zwłaszcza odnośnie o 1 
początkowaną przez ms. żych możliwości nam’düi po- 
„Sprut”, k.óry przekazany Iow owych i mechanizacji prac 
został do eksploatacji w paź- połowowych, niezaw J csci 
dzierniku ub. roku. Jednostka tajędu głównego [duża szyo- 
przeznaczona jest do poło w o w .-»osc i duża nioc przy trało- 
głębokowodny h (do 2200 m waniu) oraz świetnych w-a- 
głębokości) przy’ pomocy’ wło- runków socjalny; h m. tn. 
ków dennych, pelagiczr vch dzięki klimatyjo ianjni kaoi' 
i elektrvfikowanvch v»e wszy- nom, ważnym ze względu na 
stkich U refach klimatycznych, tropikalny klimat, w jakim 
Nośność statku wynosi 3530 dotychczas poławiały te I®“" 
ton, a wydajność urządzeń nostki. (sta)

10 min koni mechanicznych
w silnikach produkcji
„H. Cegielski“ - „Sulzer**

„Pragnę wyrazić swój 
szacunek dla wysokich 
kwalifikacji i fachowości 
polskich robotników i inży 
nierćw z okazji wykonania 
w? zakładach ,,H. Cegielski ’ 
w Poznaniu 10-milionowe- 
go konia mechanicznego w 
wysokoprężnych silnikach 
okrętowych wyprodukowa­
nych podczas 23-letniej 
współpracy z firmą „Sul­
zer” — oświadczył wczoraj 
prezydent tej firmy — Ge­
org Sulzer na spotkaniu z 
dziennikarzami w Warsza­
wie. — Z podziwem obser­
wowaliśmy także — stwier 
dził on — jak szybko Pol­
ska zdobyła rangę jednego 
z wiodących krajów w bu­
downictwie okrętowym.

Kronika dyplomatyczna
Przewodniczący Rady 

Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął wczoraj na audien­
cji w Belwederze ambasa­
dora nadzwyczajnego i pel 
nomocnego Republiki In­
dyjskiej, Mandalama Ra- 
maseshiera Sivaramakri- 
shnana, który złożył listy 
uwierzytelniające. Obecni 
byli: sekretarz Rady Pań­
stwa Ludomir Stasiak i wi 
ceminister spraw’ zagranic? 
nych Eugeniusz Kułaga.

Współpraca między szwaj 
carską f5rmą „Sulzer” w 
produkcji wysokoprężnych 
silników okrętowych zapo­
czątkowana została umową 
z wrz° a 1958 r. i już 2 
lata później polski prze­
mysł stoczniowy otrzymał 
z poznańskich zakładów 
pierw zy silnik, który za­
instalowany został na stat 
ku ms. „Matejko”. Produk- 
c'ę średnioobrotowych sil­
ników okrętowych o mocy 
do 13,5 tys. koni mecha­
nicznych podjęły następ­
nie, zakłady urządzeń tech­
nicznych ..Zgoda” w Świę­
tochłowicach, na podsta-o 
wie kolejnej umowy z „Sul 
zerem” zawartej w 1968 r.; 
najmniejsze zaś silniki we 
wcoółpracy z tą firmą pro 
du kowane są przez Zakła­
dy Mechaniczne w Pucku.

Od rozpo;zęc;a współpra 
cy z ..Sulzerem”, w zakła- 
dacn ,,H. Cegielski” wyko­
nano ponad 1000 silników 
napęd i głównego statku i 
kilkaset silni! ńv pomocni­
czych, których łączna moc 
o iąenęła w br. 10 min ko 
ni mechanicznych. 90 proc. 
tych silników pracuje na 
statkach armatorów zagra­
nicznych. Także firma ..Sul 
zer” występowała często w 
roli kupra polskich silni­
ków.

Spośród ponad S0 licen­
cjobiorców „Sulzera” na 
świecie, 44 proc. produkcji 
silników przypada na fir­
my japońskie, a 25 proc. na 
zakłady „H. Cegielski” w 
Poznaniu, które stały się 
czołowym producentem sil­
ników okrętowych w Euro 
pie. Z materiałów przedsla 
wionych dziennikarzom na 
spotkaniu wynika, że mi­
mo spadku .popytu na stat­
ki na międzynarodowym 
rynku, produkcja silników 
„HCP” wykazuje stały, 
równomierny wzrost. Jest 
to z jednej strony rezul­
tat wysokiej jakości wyro­
bów poznańskich zakła­
dów, z drugiej zaś — do­
brej opinii, jaką na świe­
cie cieszą się polskie stat­
ki.

Podczas spotkania poin­
formowano, że firma „Sul­
zer” pracuje obecnie inten 
sywr.ie nad silnikami wy­
sokoprężnymi przystosowa­
nymi do spalania paliw ba 
żujących na węglu, a na­
wet szlamach węglowych, 
co może być interesujące 
dla tak w;elk’ego produ­
centa węgla, jakim jest 
nasz kraj. (PAP)

Wczoraj w zakładzie w Tychach Fabryki Samochodów 
Małolitrażowych w Bielsku-Białej został zmontowany pół 
milionowy „Fiat 126p”. Łącznie wyprodukowano dotąd w 
FSM ponad 600 tys. popularnych „maluchów".

Zakład w Tychach jest najmłodszym zakładem Fabryki 
Samochodów Małolitrażowych Rozruch technologiczny tego 
zakładu, po 4-letnim okresie budowy, rozpoczął się jesie- 
nią 1975 r., a projektową zdolność produkcyjną osiąg­
nął w ubiegłym roku. (PAP)

Zmarł nestor 
polskiego 
lotnictwa

Wczoraj zmarł w Lublinie w 
wieku 87 lat nestor polskiego 
lotnictwa PAl\EŁ ZOŁOTOW, 
zasłużony pilot i działacz lot­
niczy •

Pierwszy lot odbył przed 64 
laty w 1P15 roku na samolo­
cie „Farma»”. W 1918 r. P. 
Zołotow był jednym z pierw­
szych instruktorów w wojsko­
wej szkole pilotów w Bydgosz 
czy. Wyszkoli! m. in. tak wy­
bitnych polskich lotników, jak 
Franciszek Żwirko i Starisł&w 
Skarżyński. W okresie mię­
dzywojennym pracował jaKo 
pilot oblatywacz w central­
nych warsztatach aeroklubo­
wych w Lublinie. Po II wof 
nie światowej slił się organi 
zatorem lotnictwa sportowego 
na I.ubslszczyźnie oraz jed 
nym z inicjatorów i organiza­
torów Aeroklubu Lubelskiego. 
Pracował w Wytwórni Sprzę- 
ti Komunikacyjnego w Świd­
niku, z którą związany był na 
wet po przejściu na emerytu- 
-ę. Przy Aeroklubie Świdnic 
k n zrekonstruował pięć ty­
pów samolotów używanych 
przez polskich pilotów w la 
tach dwudziestych naszego 
wieku. Samoloty te przekazał 
następnie do Muzeum Lotnic­
twa i Astronautyki w Krako­
wie oraz Muzeum Techniki 
NOT w Warszawie. P. Zolo 
tuw odznaczony był tu. in. 
Krz? żem Kawalerskim OOP. 
Posiadał też radziecką odzna­
kę pilota wojskowego pierw 
szej klasy.

(PAP)

t-- r<? ei
Turniej im. Feliksa Stamma

W czwartek rozpccząto w 
hali Gwardii w Warszawie III 
międzynarodowy tumlęj pięś­
ciarski im. Feliksa Stamma. 
Otwarcia turnieju dokonał za­
stępcą reda stora naczelnego 
Trybuny Ludu” — Marian 

Kuszewski. Po defi’adzie, w 
której wzięło udział 11 ekip 
narodowych, rozpoczęły się 
pierwsze walki. W pierwszym 
dniu odbyło się 20 pojedyn­
ków w 10 kategoriach Wago­
wych.

Oto komplet wyników pierw 
szego dnia (zwycięzcy na 
pierwszym miejscu): Andrej
Ignatow (ZSRR) — Piotr Zan­
der (Polska) 5:0, Janusz Szamp 
(Polska) — Husan KhaHii (U 
ganda) II runda rsc, Zbigniew

Ciota (Polslia) — Istnall Mu­
stafów (Bułgaria) 3:2, w. mu­
sza — 62 kg — John Siryskib- 
be (Uganda) — Kizysztof Ka­
nia (Polska 5:0, Pavel MoTea 
(Rumunia) — Włodzimierz Sa­
kowski (Polska) I runda rsc, 
Bogusław Pietrzykowski (Pol­
ska) — Krzysztof Lipkowski 
(Polska’; 5:0, Henryk Srednic- 
ki (Polska) — Zdravko Pala 
(Jugosławia) II runda — pod­
danie, Wojciech Zamora (Pol­
fie) — Robert Marx (NRD) 
4:1, w. kogucia — 54 kg — 
Władysław Pilecki (Polska) — 
Sepp Iton (Szwajcaria) 4:1, A- 
budu Businge (Uganda) — 
Uembiel Gambold (Mongolia) 
5:6.

Mistrzostwa świata
ciężarowców

W czwartek na mistrzo­
stwach świata ciężarowców w 
Salonikach startował* zawod­
nicy wagi półciężkiej (do 8ż,5 
1 «). Zwyciężył obrońca .tytułu 
Jurik Wartanjan (ZSRR) — 
370 kg zdobywając też złote 
medale w rwaniu i podrzucie. 
Srebrny medal wywalczył ak­
tualny mistrz Europy Błagoj 
Błagojew (Bułgaria) — 562,3 kg, 
a brązowy — Dusan Poljacik 
(CSRS) — 350 kg. Polacy w 
tej wadze nie byli reprezento­
wani.

Zawody strzeleckie 
odbyły się 

w Malborku

Sukces polskich tenisistów
stołowych na Węgrzech

Rada Wojswódz^j KF1T 
WRZZ w Elblągu zeganizowa 
ła w tych dniach w Malborku 
wojewódzkie zawody strzelec­
ki« o puchar przewodniczącego 
WRZZ. W zawodach wzięło u- 
dział 13 drużyn zakładowych. 

Drużynowo kolejność była
W czwartek rozpoczęły się w przegrał O.o Francuzi wystą- blicznvchC?Elbiąg.ej2.n Elbląskie 

Miskolcu XII międzynarodowe pili w najsilniejszym składzie a Nanraw Samochodo-
mistrzoatwa Węgier w tenisie — b. mistrz Europj Jacques h y3 Rejon D-ćg Publicz-
stołowy na. Startu ,ą reprezen- Secretin oraz Patrick Biro- „Jch Nowy Dwór Gd. 4. ..Sie- 
tanci 18 krajów. W pierwszym cheau. łanka” Elbląg. 5. Elbląskie
dniu rozgrywano turnieje dru- Bardzo dobrze spisała się przeds;ebiorstwo Budownictwa 
zynowe kobiet i mężczyzn, uu także druga polska drużyna w Pr7Pinvsiov, eeo «. Zastał” 
ży sukces zanotowała polska składzie Stanisław Frączyk, An B _c ;ewo 
ekipa W turnieju mężczyzn orzej Jakubowicz W pierw- .. , .
.s.lnio obsadzonym przez 26 szej rundzie pokonali pierw- Indywidualnie najlepiej strze 
drużyn, dwa nasze zespoły za- szy zespół ZSRR 3:1, a nas ten lali — wśród kobiet: Zofia De
kwaLfikowały się do czołowej nic po ciężkiej walce 
ósemki. Obie drużyny grały „B” 3:2. 
bardzc dobrze i toczyły dra-

CSRS legacz (RDP Elbląg), 2. Stefa­
nia Woźniak (EPBP), 3. Hall-W ćwierćfinale Polacy prze- 

rnatyczne pojedynki. Warto grali 1:3 z Rumunami, którzy na Rata Jeżyk („Sielanka”
dodać, że w konkurencji męż- sprawili jak dotąd największą ejm )• wśród mężczyzn* l. Ry
ęzyzn zjawili się w hali spor- sensację imprezy. Pokonali bo ’
tówej w Misi olcu wszyscy czo wiem w drugiej rundzie nle-
łowi gracze europejscy, a po- ma’ pewnych faworyt .w do
nadto pierwsz* reprezentacja zołowej lokaty - zespół Wę- Braniewo). 3. Władysław Go- 
KRLD. gier „A” w Składzie Tłbor /’

Zespół polski „A” w skła- Klampar i Gabor Gergely — siew’skl (łZNS).
date: Andrzej Grubba, Leszek 3:2.

szard Sztapel (RDP N. Dwór), 
2. Jan Adamczyk („Zastał”

Kucharski pokonał w pierw­
szej rundzie drużynę RFN 
,.B” (Ralf Wosik. Hans-Joa- 
chim Nolten) 3:1. W drugiej 
rundzie los wyznaczył młodym 
Polakom b. groźnych przeciw­
ników — Jugosławię „A” w 
składzie Dragutin Surbek 1 An 
ton Stipancic. Jugosłowianie, 
to aktualni mistrzowie świa­
ta w • deblu. Pojedynek ten 
nył niezwykle dramatyczny. 
Przeciwnicy prowadzili 1:0, a 
następnie 2:1, lecz świetnie dy 
sponowani w tym momencie 
Folacy potrafili zwyciężyć 3:2. 
Duże brawa za ten mecz na-

W II lidze piłkarskiej

Lechia gra z Włókniarzem 
a Stoczniowiec z Moto

Zbliżający się weekend do Gliwic, fdzie znrerzy 
leżą"się 'obu naszym żawTodnl- będzie trochę uboższy w się z groźnym zespołem 
kom. Grubba wygrał dwa pa- imprezy piłkarskie, gdyż Piasta.
nf europeTski^lJtach^nkm ekstraklasa pauzuje ze M kiesie międzywoje- 
gowych Surbekiem 2:0, nie względu na przygotowania wódzkicj lider grupy I 
„wypuszczając” v p'trwszym reprezentacji olimpijskiej tczewska Wisła gra w 
z „dziesiątki**. Kucharski na- rewanżowego mGCZu z Gannskii z Cled<ini<$, 6l~
tomiast zdobył po wspania- Węgrami. Odbęaą się na- blaska Olimpia podejmuje

tomiast no’.rr ulne kolejki Pomorzanina Toruń, a re- 
spotkań mistrzowskich IIem decydujący o zwycięstwie 

drużyny punkt.
Po tym sukcesie Polacy mu- ligi i klas niższych, 

sieli przystąpić bezpośrednio „ ... ,
do pojedynku o „medalowe” »» IT haze będziemy W 
miejsce z Francuzami. Młody niedzielę w Gdańsku
ÄÄ'Ä iwiadkan* dwu spotkań, 
cyjnłe, jak ł psychicznie i Gdańska Lechia podejmu­

je o godz. 11 Włókniarza
Pabianice. Nie mielibyśmy 
żednych wąlpliwości. co do 
wskazania faworyta w 
tym meczu, 'gdyby nie spo-

zerwy Arki zmierzą się 
Słupsku z Czarnymi.

(rs)

Kolejne mecze 
szpadzistów AZS
W związku z wyjazdem za­

granicznym, szpadzUci \ZS
Drugie zwycięstwo 
polskich hokeistów
Drugie srwvci'stwr odnieśli 

polr :v młudzi hokeiści na tur 
niejti przyjaźni w Berlinie.
Tym ra^-sm Polacy w> ;ra!i z godż. 11 Stoczniowiec spot AZS AUF Warszawa 11:5

re kłopoty kadrowe, jakie WSWF Gdańsk rczegrali awan 
aktualnie mają „biało- sem w stolicy mecze Puc aru

Polski wygrywając jedno 
jotksnie i przegrywając jeci- 

Rówmeż W niedzielę O no. Gdańszczanie pokonali
zieloni’

druga reprezentacją NRD 3:2 
(2:0, 9:1, IM).

Wyniki innych spotkań: 
ZŚRR — Bułgaria 13:0 (6:0, 

3:0, 4:0), CSRS — Rumunia 10:1 
(7:1, 1:0, 2:0). NRD 1 — Węgry 
14:4 (4:1, 6:3, s-0).

, . ni. (punkty zdobvll: Piasecki, Ru-.a się Z Moto Jelcz Ota- teckl J Kwaśniewski po 3 oraz 
wa. a Więc Z zespołem 0 Kuchalskl 2) oraz ulegli War- 
zbliżonej wartości. Tvm- szawiance 5:ll (punkty zdoby­

li dla AZS: Kwaśniewski 3czasem lider grupy X, 
gdyński Bałtyk wyjeżdża oraz Piase. kl i Rutecki po 1).

(st)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 3 li­
stopada 197S r. zmarł w wieku 79 lat kochany 
mąż, ojciec i dziadek

JAN SZMYfKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 listopada 1979 r. 

o godz 12 na cmentarzu Witomińskim.

Zona r dziećmi i rodzina 

S-3588

■S-
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w antu 7 

listopada 1979 r. zmarł r.asz ojciec, teść i dziadek ■

ś. t P.
FELIKS JESIONOWSKf

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 9 li­
stopada 1979 r. o godz. 12 w kościele Chrystusa 
Króla w Gdańsku.

Pogrzeb w tym samym dniu o godz. 15.30 na 
cmer>Tarzu Gdańsk-SreDrzysko.

RODZINA
G-19435

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 5 li­
stopada 1979 r. zmarł śmiercią tragiczną, nasz uko­
chany mąż, ojciec i brat

s. f p
JÓZEF NE7KOWSKI

lat 57

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 
9. li. 1979 r. o godz. 9.30 w Katedrze Oliwsklej.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w tym samym 
dniu o godz. 12.30 t kaplicy cmentarza Centralne­
go Srebrzysko w Gdańsku-Wrzeszczu.

Pogrążona w smutku
inna x synami i rodziną 

G-19477

Z głębokim talem zawiadamiamy, te w dniu 5 
listopada zmarł

ALFONS BIAŁKOWSKI
były długoletni nasz pracownik i kierownik 

Składu Opałowego nr 6 w Gdyni.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9. 11. 79 r. o godz. 
13 na cmentarzu Witomińskim w Gdyni.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia składają 
dyrekcja, rada zakładowa, koleżanki i koledzy 
x Zakładu Handlu Opałem i M« t. Budowlanymi 
WZSR „Samopomoc Chłopska” w Gdańsku.

K-8661

Dnia 7 listopada L179 r. zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach mój kochany mąż, nasz ojciec, 
teść i dziadek

ś. t P-

STANISŁAW MADAJEWSKI
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 10 

listopada 1979 r. o godz. 10 30 w kościele Sw. Ro­
dziny.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 12 
na cmentarzu Witomińskim. RODZINA

8-3608

Dnia 7 listopada 1079 r. zmarł

FRANCISZEK GRZEGORCZYK
ur. w 1900 roku

Pogrzeb odbędzie się dnta 10 listopada 1979 r. 
o godz. 12 na cmentarzu Komunalnym Dębica 
W Elblągu.

Pog-ąieni w smutku synowie s lodzina 
S-94*7

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w ^nlu 7 li­
stopada 1979 r. zmarła przeżywszy 74 lata, Kocha­
na mama. teściowa 1 babcia

ś. t P-

ANNA SCHEEL
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w dniu 

10 listopada 1979 r. o godz. 9 w kościele oo. Fran­
ciszkanów w Gdyni

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w tj m samym 
dniii o godz. 13 z kaplicy cmentarza Witomińskle- 
go w Gdyni.

Pogrążeni w smutku . „
córka, zięć i wnuk

S-3602

Dnia 7 listopada 1979 r. po krótkiej chorobie 
zmarł ukochany mąt, ojciec i, dziadek

ś. f p.

MIECZYSŁAW SZATRAŃSKI
lat 71

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 listopada 1979 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu Witomińskim w Gdyni.

2ona z rodzipą 

8-3009

W dniu 0. 11. 1979 r. zmarła nasze ukochana 
Matka

ś. tP

FUGFNIA OLENDZKA
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ko­

ściele Najświętszego Serca Jezusowego we Wrze­
szczu w dniu 10. 11. 1979 r. o godz. 9.

Pogrzeb odbędzie się tego sameg _dnia o godz. 
10.30 na cmentarzu Centralnym Gdąńsk-Srebrzysko. 

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

G-19603

Z głębokim talem zawiadamiamy, te dnia 5 11. 
1979 r. zmarł, przeżywszy lat 73

ż. t P
STANISŁAW CABAJ

Msza św. żałobna odpraw łona soctanie di) a 10. U. 
1979 r. o godz. 10,30 w kościele „Gwiazda Morza" 
w Sopocie.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
12 na cmentarzu Komunalnym w Sopocie.

RODZINA
G-19383

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne „Mał 
żeństwo”, 61-707 Poznan, 
1,1 bel ta 29 — kojarzy szczę­
śliwe małżeństwa. Informs 
cje znaczkami pocztowymi 
20 zł. K-B557

iMi
FIAT 125p—1500, Upiec 1977 
— sprzedam. Sopot Wybic­
kiego 33/la. po 17.00.

G-19437

CIĄGNIK Ursus-330 z p-zy 
czepą cz^-szczainią — s rze 
dam. Jozef Konkel, Biei- 
kowko. G-19J04

FIATA Kóp MR 1300, 1975 
r. — sprzedam. Gdańsk, 
ul. Piwna 59 60 m 7.

G-180F6

Ml: SZKANIA smoi.ziel- 
negc poszukuję. Telefon 
grzecznościowy 4.3-0Ą-63.

łS-19505
MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem poszukuje samodziel­
nego M-l,. M-2, na okres 
2 lat. w Trójmieście, Rumi 
lub Wejherowie. Płatne z 
góry. Oferty 2905. UPT, 
81-301 Gdynia 1.

POKOJ wynajmę studen­
tom. Wiadcmoic: telefon
52-48-07. G-16700

UWAGA, mieszkańcy Wej­
herowa i okolic! Zakład 
Doskonalenia Zawodowe­
go r^zyjmuje zgłoszenia 
indywidualne i zakładów 
pracy na kursy spawania 
gazoweęc i elektrycznego, 
informacje i zapisy. Ze­
spół Szkół Samochodo­
wych, Wejherowo, ul. So­
bieskiego 344, teleiołi 24-15, 
po godz. 15, telefon 44-08 

K-8028

tSYSTENT przygotowuje 
dn egzaminów wuępnyeh. 
Matematyka, fizyka. Tele­
fon 52-27-4«. G-lo 85

MATEMATYKI uczę. Te­
lefon 51-26-04. S-1838

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ
W dniu 20 listopada 1979 roku o grdz. 12 w ssli 

wykładowej Im. prof dr. Wszelakiego Akademi*. 
Medycznej w Gdańsku, ul. Dęblnki 7 — odbędzie 
się publiczna obrona pracy doktorskiej

tek. med. WIESŁAWY NYKI

praca pt. „Kształtowanie postawy ctała u 
dzieci z niedowładem spastycznym w na­
stępstwie wrodzonego i wcześnie nabyte­

go uszkodzenia mózgu”.
Pt 3motor: doe. dr KAZIMIERZ SZAWŁOWSKl.

Ww, praca znajduje się do wglądu w Bibliotece 
Głównej AM Gdańsk, ul. Dtbinki I. K-8621

WPISY na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kre­
śleń technicznych oraz 
kosztorysowarha przyjmu­
je, szczegółowych informa­
cji d ermnych udziela 
„Oświata”, 31-139 Kraków, 
ul. SpasowsKiego 8 (prze­
dłużeń-e ul. Siemiradzkie­
go). K-65.V7

RĆŻNF
MASZ\ NOPISANIE. 
fon 51-26-04.

Tele-
S-1894

POGOTOWI- telewizyjne. 
Telefon 51-10-87. G-19212

PRZEPROWADZKI. Tele­
fon 4J-60-94, G-18418

snu
TELEWIZOR kolorowy Elek 
tronik a C 430 kupię. Tel. 
52-09-96. G-19367

Ten kupon na pewno przyniesie Ci szczęście — Wygrywa tylko ten kto gra wytrwale 
— Wydatek mały a szanse wysokich wygranych duże i realne — Zapraszamy.

11 LISTOPADA - WIELKA - ZIMOWA - GRA „JANTARA“
Trzecie bezpłatne losowanie dia wszystkich banderol po 6 i 30 zł.

MOŻESZ WYGRA); POKĄD MILION ZŁOTYCH
ATRAKCYJNE NAGRODY DODATKOWE - EKSTRA: # 5 SAMOCHODÓW FIAT 126P d 3 KOMFORTOWE 
DOMKI RODZINNE - WYPOCZYNKOWE O ZAGRANICZNE WYCIECZKI KLASY „ORBIS” £ ŁODZIE Q> KA­
JAKI P NAMIOTY # PRALKI # LODÓWKI p MASZYNY DO SZYCIA I PISANIA p TELEWIZORY P RADIA 
# MAGNETOFONY STEREO • MOTOCYKLE P ROWERY P MOTOROWERY ORAZ 50 NAGRÓD SPECJAŁ 
NYCH - NIESPODZIANEK. __________________________________________________________________________ •

TU ODETNIJ - TRAFNIE SKRESL 5 LICZB I ZŁÓŻ ZARAZ W PUNKCIE ODBIORU „JANTARA” (KIOSKI „RUCHU")

A 15 stopni wygranych pod­
stawowych
W ysokie nagrody dodatko­
we na 8-, 5-, 4- I J-cyfro- 
we końcówki banderoli 
50 nagród specjalnych —- 
niespodzianek

B (imię i nazwisko)

(adres) C 11 LISTOPADA 1979 ROKU 
TRZECIE
BEZPŁATNE LOSOV7ANIE. 
WYGRANE Z 5. 4 i 3 
TRAFIENIAMI.
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SKREŚLAMY TYLKO 5 LICZBI - WYPEŁNIJ I ODDAJ W NAJBLIŻSZEJ KOLEKTURZEI
1. Przekreślić atramentem lub dłu­

gopisem pięć liczb na odcinku A, 
B i C krzyżykiem (X)

Mieisice na banderolę 
Bez banderoli kupon nieważny

2. Złożyć kupon w PO.
UDZIAŁ W WIELKIEJ GRZE „JANTARA** TO TWOJA WIELKA SZANSA!

Kupon bierze udział w grze najblii- 
*zej niedzieli pod warunkiem złoże­
nia go w terminie ustalonym dla 
danej kolektury. K-8475
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Konieczne zmiany w strukturze produkcji
M IMO znacznego duktów t usług na rynkach 

zwiększenia obro- zagranicznych. Dotyczy to 
tow handlowych z takich przemysłów jak mo 

zagranicą w latach 70-tych, toryzaoyjny, lotniczy, ma- 
wzrost eksportu jest ciąg- szyn budowlanych i drogo-

skich Wybrzeża gdańskie- Po trzech kwartałach sy soko rozwiniętych krajów 
go pozwoliła zwiększyć ich tuacja naszego regionu w zachodnich, ale także w
zdolność przeładunkową z konfrontacji z konkret i

]e niewystarczający w sto 
runku do importowych po- niczych, a także przemysłu

47 min ton w" 1980 r. Jed­
nych, górniczych, włókien- nakże obroty naszego han

dziedzinie wykonania za 
21,3 min ton w 1970 r. do dań eksportowych jest jeri mi porrzebami naszych par

nak niezwykle truana i tnerów z RWFG. 
skomplikowana: z wywozu Wiele do zrobienia jest

- .-------„— dlu zagranicznego dro< ą za granicę uzyskano w tym także na polu terminowo-
trzeb gospodarki^ nar odo- stoczniowego i szeroko ro- morską wzrastały jeszcze czasie 18,8 mld zł, tj. o 3,6 ści dostaw i rzetelności wv

szybciej, co nie pozwolił! mld zł mniej niż wynosił pełniania dokumentów eta
na jakościową poprawę ob plan, a także mniej niż w portowych i spedycyjnych.

we] i naszych płatniczych zumianych usług portowo- 
zobowiązań wobec zagrani- morskich. Jakie są nasze
cy. Toteż zwiększenie wy- — przemysłu woj. gdan- 
Uku eksportowego leży w skiego — w tej mierze za-

rajlepiej rozumianym inte 
resie kraju. Powinniśmy Jan Fiebigdania i jak im sprostać 

wobec aktualnych trudno-
uzyskać taki wzrost eks- sei w przemyśle i trans- .....
portu towarów i usług, aby porcie województwa — mo sługi statków, zwłaszcza w 
w najbliższych latach zrów wiono na ostatnim, paź- dziedzinie ładunków drob- 
noważyć go z wielkością dziernikowym plenum KW 
importu oraz zapewnić ca- PZPR.

analogicznym okresie 
r Zadań planowych

ub.
nie

Tymczasem jakość doku­
mentów przedkładanych w

wykonały aż 34 przedsię- banku budzi poważne za- 
biorstwa, z tym. że decy- strzeżenia; zdarzają się błę 
dujące znaczenie miały nie dy, występują niezgodno­

ści dokumentów z warun­
kami płatności i akredy-

łej gospodarce poprawę za Jak wiadomo, wojewódz- wykorzystujemy tylko czę : kładv Przemysłu Skórzane 
opatrzenia w surowce i ma two gdańskie zajmuje w potencjalnych możliwości **o ..Neptun”. Gdańskie Zu-

dobory w stoczniach pro­
jekcyjnych. Poza nimi za- 

nicewych oraz rudy. Te sa mierzeń planowvch nie o- !yw. Wszystko to powedu- 
tiid przyczyny sprawiają, że f iągnęły Nadbałtyckie Z^- je nie tvlko opóźnienia w

płatnościach od kltonió»*-

teriały. nowoczesne techno polskim handlu zagranicz- zarabiania dewńz poprzez kłady Futrzarskie, 
logie, maszyny i urządzę- nym szczególną pozycję, świadczenie usług tranzytu 
nia. a także wzbogacić a- Nasz udział w krajowym wych. Tymczasem — p d- 
sortyment towarów na ryn eksporcie wynosi 7 proc., nresłano na o. *otnim ple- Fabryka Farb ,.01iv*a”. 
ku wewnętrznym. Aby uzy a wr eksporcie do krajów 
skać środki na niezbędny kapitalistycznych 8 proc.

ZNACZNE zwiększe­
nie potencjału gospo 
darki morskiej w la-

num KW PZPR w Gdań­
sku — pełnieni/' funkcji 
tranzvtowych i ich rozwój 
stanowi konieczne ć okreś­
lona politycznym i geoyra- 

tach 70-tych sprawiło, ze licznym położeniem Polski 
wywiera ona coraz wię. _ i i“ j rolą w całym syste- 
szy wpływ na Wj rtiki c„- mto tranzytowym Europy

import i spłatę kredytowy 
średnioroczne tempo roz­
woju eksportu w latach 
1980—85 nie powinno być 
mniejsze niż 11 pme. glo­
balnie i IZ proc. do kra­
jów kapitalistycznych, >rzv lego krajowego handlu za

ÓŻNE są przj czyny

wzroście importu 
proc.

3—5 granicznego. Wy siarczy po 
wiedzieć, że w 15/8 r. eks-

zagranicznych, ale niejed- 
ZPO nokrotnie pocią a za sobą 

Jantar” i „Fala”. Zakła- także kary (a więc straty i 
Mechaniki Precyzvjnei. za przekroczenie terminów.

NNEGO rodzaju stra­
ty ponosimy wskute : 
niedostatecznej zdol- 

tego stanu rzecz\. ności przewozc\yej nasz-j 
lecz do najważniej- lloty, szczególnie specjali- 

szych należą: opóźnienia w stycznej, gdyż zmusza to 
^ealizacii programów in w nas do kosztowego czao-
tycyjnych i modernizacyj- terowania obcych statków,

pych — głównie w stocz- Również przedłużające się
i RWPG. niacli, portach i flocie, bra postoje naszvch i obcych

Poza gospodarka morską, ki materiałów, surowców i jednostek na redach pol-
w ostatnich latach zaczęły energii, niewydolność tran skich portów w oczekiwa-

Dla uzyskania tej dyna- port taboru pływającego i w soosób istotny ważyć na sportu, ale także w/wnętrz niu na za- lub wyładunek
tiki niezbędne są usilne i sprzedaż usług w zakresie wielkości eksoortu woj. re słabości techmczno-or- przynoś? nam w.elonvliono

wszechstronne działania za remontu statków przynio- gdańskiego także inne bran
rewno w dziedzinie pr?c- sły wpływy w wysokości że, jak przemysł chemicz-
mysłu i handlu zagranicz- ponad 2 mld zł dewizo- ny, elektromaszynowy i
ne^o. Konieczne są dalsze wych, tj. 15 proc. eksportu
przekształcenia w struktu- całego przemysłu elektro- swoje zadama eksoortow
rze produkcji, zmierzające maszynowego. O randze flo Gdański0 Zakłady Rafine-

ganizacyjne wielu zakła- we straty^dewizowe, inny- 
dów, brak inwencji i nie- mi słowy — znacznie po- 
dostateczna jakość oferowa mniejsza wpływy za usłu- 

rybny. Dob-ze realizują nych na eksport wyrobów, gi- portowo-morskie. Nie-
Dziś bowiem, gdy na ryn- retrzebne i nieuzasadnione

____ ___ o ______ kach światowych utrzymu- wydatki dewizowe pocią-
ćo zwiększenia atrakcyjnej ty polskiej w kształtowa- ryine, ..Polfa” w Starcgar je się stagnacja i gdy za- pa także konieczność ku- 
oferty eksportowej. Wy ma niu bilansu płatniczego ta"i dzie. „Urimor”. „Dalmor”, ostrza się konkurencja, powania za granicą wielu

' ' ' " 7PS ..Lubiana”. Przedsię- sprzedać można tylko to-
biorstwa te orz-ekraczają w war dobry, atrakcyjny

ga to m. in. koncentracji ju świadczy wysokość o- 
sił i środków w wybra- siągrńętego przez nią sal­

da dewizowego, które w 
wyniesie 16

części zamiennych potrzeb­
nych przy remontach stat-

nych branżach, które n.a 
ja największą szansę ko- tym roku 
rzystnego lokowania zwięk mld zł. 
szonveh ilości swoich prr- Rozbudowa portów mor-

br. plany produkcji pkspor wysokiej jakość/ A takich ków, zaopatrywania się w 
towej, łagodząc uiemnp towarów n: o-' obcych portach w paliw:
skutki niewykonania za - 
dań przez inne zakłady.

niestęty, w nadmiarze i to czy też w niektóre produk
me tylko w ofercie dia w

Gdańskie sady coraz większe
Zamiłowani sadownicy mówiq, i« sody kwitn?* dwa razy 

w roku. Jest to stwierdzenie trochę nieścisłe, bo w grun* 
cie rzeczy kw.tnq przecież tylko wiosnq, a jes.e nq owocujq. 
W obu tych porach roku wyglqdejq jednak równie pięknie 
i najbardziej cieszq wzrok właścicieli. Sprawiły im wiele ra 
dcści i tej jesieni, przynoszqc obfity pion.

W ostatnich trzech la- nych „Zielone Wzgórze” w 
tach produkowaliśmy w Malenime, o którym pisa- 
Polsce średnio ok. 1,7—1,8 liśmy w ub. miesiącu.

do 3429 ha, a obecnie jest wą produkcję owecow. Wy 
ich ponad 4000 ha. n /i prowadzonych wraz

„T . . • i z nią prac badawczo-do-Warte ‘u przypomnieć świa3c£lnvch przekazuje
ze w przesz ości północna - sadownikom Wybrzeża, 
częs,; Polski W produkty h było w
sadownicze] ^niewiele się ^v£zej koleUw4cl stwier 
liczyła. Odkrycie mozli- g jakim stopniu

Natomiast sady w sek-

rnniejsze niż 100-hektaio- 
we. a najlepiej 300-hekta- 
roAve. W koncepcjach roz-

ml.. tön owoców. Plan na 
1080 r. wynosi 2 min 400 
ys. ton. I choć celu tego 

jelcze zapewne nie osią­
gniemy, dzieli nas cd me- 
gi niezbyt daleka już dro­
ga. Już teraz jednak jesteś 
my w niektórych dzie- 
dnnach sadownictw a świa 
lewymi potentatami. I tak 
zajmujemy pierwsze w
ś.v:ecie miejsce w pro- ^___ _ _ __
du cji malin i porzeczek, jab^e(k pochłania ok. 80—

wości stworzenia tu no­
wego rejonu intensywnej 
produkcja owoców nastą­
piło za sprawą Instytutu

terze gospodarki państwo Sadownictwa, Który vv- 
wej powinny być nie szedł z inicjatywą utwo­

rzenia w Pol-ce północnej 
jednego ze swoich zakła­
dów doświadczalnych, lo ca 

woju sadownictwa uwzglę Tiaowanych uprzednio Ul- 
dnia się m, in. pracochłon- ko w środkowej i pclu-
nosc zbioru owoców — ele 
ment isiotny ze względu 
na niedostatek siły robo­
czej. Obecnie zbiór 1 tony nej na Wybrzeżu gdan

możbwy jest rozwój saćo- 
wn.ctwa na terenie woje 
wodztw gdańskiego i el­
bląskie« o. Równocześnie 
pc iwario takich tech­
nologii. które by przynio­
sły najwyższe plony owo- 
c w przy zastosowaniu w 
z ?r«kiej praktyce. Pro­

wadzi’się m. in. doświad­
czenia odmianowo-porow- 
r.awcze. agrotechniczne 

, , ... . , oraz dotyczące ochrony
po u iłionanru wiz < . - ^rzew Drzetj chorobami

dniowej części kraju.
Prof. Szczepan Pieniążek

drugie miejsce w produk 
e\ truskawek oraz siódme 
rniej.ee w proaukcji ja- "el“ najwyżej 
błek.

A przecież nie mamy 
dla rozwoju sadownictwa 
warunków najlepszych. Mi. 
nosem są słabe w więk­
sze ści gleby, niedostatek

kim do-szedł do wnio ku.
120 godzin pracy, a po- że zakład ten powńnien po 
winno wystarczyć na ten wstać w M.łobąćzu nieda- 

10—15 go- leko Tczewa. Powołano tę

Teresa Chudek

ikodnikamh 
Upowszechnianie wiedzy 

adpwnićzej obejmuje za­
równo producentów pań 
szwowych jak i indywi­
dualnych. Ma na celu jak 
najszybsze przekazanie do 
powszechnej praktj ń naj­
cenniejszych wyników do­
świadczeń. W tym celu 
zakład organizuje wykła-opaaów atmosferycznych, dzjin> Mjit,.’ już w kraju placówkę decyzją Mm s- ^ L ; de.

nieodpowiednie w niekto- talrio sadv. vv k.jrv.ch ^e- terstwa Rolnictwa w maju “e.
1954 r. Po 25 latach można mon.-tracje. Prowadzi tf z 
/twierdzić z satysfakcją, że -ur-v na tytuł wy uwal a-

nicodpowiednie w niekto- taIiie gadv," w których Je­
rych rejonach nasłonecz- dna 0iObä zbiera dziennie 
nieme. Mamy za to bardtzo j^ną, a nierzadko i dwie 
dobrych polskich sądowni- tony jabłek. Ocenia się. że 
kow, co stanowi najcen- gdv upowszechni się sad 
niejszy, choć nie w kariowe na podkładkach du
w. starczający, „kapitał za 0<jpornvch na mróz, wy­
kładowy”. dajność dzienna jednego warunków_ przy

Opracowane przez skier zbierającego może wzro- 
niewicki instytut koncep- g,nąć do 3 ton. 
cje dalszego rozwoju sado­
wnictwa w Polsce realizu­
je się konsekwentnie, ale 
do zrobienia pozostało 
jeszcze sporo. Potrzeby 
przy tym bynajmniej nie 
di yczą zwiększenia ogól

była to decvzja trafna, kowanego robotnika i mis 
Podstawą narodzm zakła- tra w zawodzie ogrodmk- 
du w Miłcbądzu było sadow-äiic. D: tałalnosc ta 
stwierdzenie sprz. jających obejmuje również sz 
warunków przviod-i zy ch iruktorow społdzu
dla roiwjju sadownictwa czości ogrodniczej działko 
na Powiślu. Równocześnie wieżo w i pracowni! o v go* 
Wybrzeże Gdańskie odczu- podar tw sadowniczych.

W latach powojennych ^y^ło do*tłkliwy deficyt o- Okolicxni, a nieraadko 
zaszły zasadnicze zm.any wocdw> Rosnącego szybko i dalsi sadownicy s,r.cz.egól- 
w jakości i w7yglądzie na- pcpytu nie można było w nie jednak cenią *cib'e in­
szych sadów Nie sadzi się pejnj pokrywać wyłącznie dywidualne kontakty 
już wvsokcpitnnych drzew dostawumi z głębi kraju. w izech-'tronne porady do^

Doświadczalny tyczące zakładania i pro­
wadzenia sadów. Porady

w Miło- le związano są z us<+ala-
doboru odmian 

ładek drzew owoco-
darstwo przejęte z ówczes wych, z ochroną drzew

owocowvch. Uk- ztałtewały
dosta wami 

Zakład — -
nej* powierzchni sadów."zaj si«.. T"stytutu "adownicU^a 1
mują one obecnie w Pol- n y 1 . Kwiaciarstwa w Mi
5 a ok o5c tvs ha >jda- woeądee*!, lubelski i rze bądzu powstał w oparciu ..iem
niemproL Szczepana Pe- «%«*>* '”«'**'?%** o 362-hetorowa *<*po- ppdk!
niążka mamy właściwie 197J r- w°3/ radom^i.n, darstwo przcjęie z owczes ivych. 
t\ch sadów /a dużo w kt°rym m'esci się naj- ne Zespołu PGR Swa- przed chorobami i szko-

Wvstarczyioby przezna- bardziej zasobny w o A-oce roż^n. PQcząŁkbwo prewa- dnikami. Wyniki badań
czenie na ten cel ok. 250 rejon grojeCrii zebrano 3U3 dzono tu na<ial produkcję s] iżą też do opracowywa-
tvs. ha. Poz( stałe 100* tys. ty?-.t,on mleka, mięsa i zbóż, zakła n:a coraz lepszych metod
ha
Hc“h7o«rr»."4'rVbrjeän7k ton. . w gdańskim 
przedtem spełnić pewne, 
niebagatelne warunki. Rfó 
wiąc najogólniej, sprowa-

l można bv oddać rolnic lubelskim 129 tys. ton w dając stopniowo szkół1 p:elęgnacji gleby i nawo* 
-u Jo uprawy zbóż i in- za/rnobrzesk’-m — 71 sady i plantacje roślin ja- żenią w sadach oraz dosko

godowych. Wartość pred ik nalenia technologii produk 
cji sadowniczej zaczęła cji owoców, wreszcie do

Hisłorfa gdańskiego re- przewyższać dochody z pro wyboru optymalnych tef­
lonu sadowniczego jest dukcji rolniczej dopiero po minfcw ;di zbiorów, o az

dzają się one do zwiększę- krótka, ale warto zauwa- 1965 r. Obecnie milcbądz- .warunków irzechoj wa-
nia o 100 proc. wydajności zyć, że ostatnio wyróżnił kie sady zajm i,ą 175 ha, ma. najlepszą zaci aią do
pozostałych sadów. Za tym sjq on najbardziej d’ na- 
prostym stwierdzeniem rnicznym rozwojem. Jesz-
kryje się dalsza, konsek­
wentna przebudowa stiuk- 
tury naszych sadów.

W koncepcjach rozwojo 
wych nie rezyg/iuje się na 
dal z drobnych sadów 
przi domowych o powierz­
chni cK. 0.10 ha. Służyć 
one powmny zaopa Irzemu 
w ov ice rodziny, zdrów.u 
psychicznemu i fizycznemu 
jej członków. Za prawdzi­
we sady uznaje się jednak 
depiero te, które zajmują 
co najmniej 2—5 ha. W 
przyszłości powinny być 
one nie mniejsze niż o 
obszarze 10 ha. Dlatego też 
w sektorze gospodarki 
chłopskiej najlepszym roz­
wiązanym jest organizo­
wanie sadów zespołowych 
bądź zblokowanych. Do­
piero na takich większych 
obszarach staje się możli­
wa i opłacalna mechaniza­
cja czy też budowa prze- 
chowalni-chłodni. Jako 
przy kład służy ć może w 
woj. gdańskim m. ia. 
zespół sad w zblcko-wa-

cze w 1970 r. sady w woj. 
edm skini zajmowały za­
ledwie 1965 ha, w 5 lat 
później obszar ich v\ zrost

podczas gdy cah zakład podejmowania przez rol- 
po przakazanui łąk ' p; - ników nowoczesny pre-

,v: k kombinatowi PGO dukcji sadowniczej je-t
w Ma li nowie liczy' 3U0 ha. am wygląd i w. mka wv 

Po latach zakład o - daj.iosć m.lobądzkich sa 
nął głów ..i* wóelkotow&ro- duw.

ty żywnościowi. — wobec 
ich braku w „Baltonie”.

Reasumując możemy po­
wiedzieć, że na niecałe dwa 
mi siące przea końcem ro­
ku nasza sytuacja iv rea­
lizacji zadań eksportowych 
jest niezwykle trudna i zło 
/ona. I nie powinniśmy się 
uspokajać tym, że w ca­
łym kraju jest podobnie, 
zaś nasza aktualna pozy­
cja wynikła w znaczne» 
mierze z przyczyn obiek 
tywnych, leżących poza gra 
nicamj woj. gdańskiego.

Obowiązkiem wszystkich 
ludzi pracy w ostatnich ty 
rodniach roku jest maksy­
malne wzmożenie wysiłku 
dla w>n,viązania się z do­
staw eksportowych. Wła­
dze partyjne i państwowe 
liczą przede wszystkim na 
stoczniowców, gdyż zaleg­
łości w dostawach -.tat- 
:ów ważą w eksportowym 
rachunku najbardziej. M. ż 
na się spodziewać, iż w 
ukurs stoczniowcom przyj 

da załogi zakładów koope­
rujących. przede wszyst­
kim hutnicy. O popraw 
hutniczych dostaw dla sto 
czni zapewniał na ostatniej 
wojewódzkiej naradzie ak- 
tvwu partyjnego minister 
Franciszek Kaim.

W handlu zagranicznym 
głosi uchwała ostatnie­

go plenum KW PZPR - 
nieodzowne jest wykorzy 
stanie wszystkich możliwo 
ści dalszej aktywizacji eks 
oertu i zwiększenia jero 
oołacalncści, a także racjo 
oalizacja imoortu. W wa- 
rjnKach woj. gdańskiego 
należy podiąć driałae»a dl i 
rozszerzenia listy wyro­
bów oferowanych na eks- 
Dort. nrzy równoczesnym 
zwróceniu większej uwagi 
na rosnące wymagania ja­
kościowe.

Stoczniowy pejzaż Fot. W. Nieżywińskl

Spojrzenie na dyplom użyteczny
W połowie lat siedem- bywa okoio 60 tys. osófcPRZED kilku laty o- je się nagle trudnością nie

golną wesołość bu- do przebycia. Skąd te spo dziesiątych Elżbieta So- legitymujących się dyplo-
dził żart rysunkowy strzeżenia? Ano z cbser- wińska-Kowalska zrobiła mem ukończenia szkół wyż

Karola Ferstera, przedsta- wacji samego życia i z projekt zagospodarowania szych. W«le z ich prac —
wiający dwóch parów w danych statystycznych. pokoju akademickiego (nie to kompilacje (nie ukrywa

• • ‘ Zycie m. in. ujawnia pierwsza i nie ostatnia, ją tego ani studenci, ani
nam przj padek magistra jej przypadek jest dnść ty- prumotorzy), pisane ni-
Marka Czarnowskiego lau- powy). Opima przedstawi- czym sprawdzian, który
reata nagrody 1 stopnia w cieli trzech ministerstw: ma udowodni«:, że autor
dziedzinie nauk rolniczych Nauki, Szkolnictwa Wyższe dość swobodnie porusza

Komu*to potrzebne? — Ale i przyrodniczych w kon- go i Techmki; Budownic- się w oibliografii^ przed-
mnie jest potrzebny dokto kursie ..Młoda myśl dła twa i Przemysłu Materia- miotu. Ale są wśród nich

kraj-u”. Jego praca mimo łów Budowlanych, Kultury prace wyróżniające się ory
doskonałej recenzji spe- i SztUKi była pozytywna, ginalnym rozwiązaniem,
cjalistów nie znalazła za- Słowem sukces. Euforia nowatorskim ujęciem pro-

podobnych gier. Reakcją stosowania w tym gospo- młodej autorce wkrótce blemu, prace ^ których nie
zaś były krążące po całej darstwie rolnym, którego minęła, kiedy dowiedziała wolno odsyłać do uczelnia
Polsce dowcipy, aż wresz- dotyczyła. się, że zakład wynaleziony nych piwnic. A dzieje się

Interesującymi dośwlad- przez nią z wielkim tru- tak zbyt często«. Świadczą
czeniami z realizacji prac dem nie podejmie Się pro o tym wypowiedzi absol­

wentów dopuszczonych do
..........—— - 1 ......................... - udziału w konkursach

„Młoda myśl dla kraju”. 
Okazuje się że połowa dy­
plomów dotyczących istot­
nych problemów naszej

_ ______ ___ __o__^ dukcji, bo jego rachunek gospodarki nikogo nie za~
nieprawidłnwą i dzielić się absolwenci Aka opłacalności zaczyna się interesów.

od 30 tysięcy kompletów Skąd ta obojętność « 
mebli, a zapotrzebowanie strony instytutów nauko- 

Elastycznego (bowiem adeo zgłoszone przez zaintereso- producentów? Oba-
ci malar^iwa czy rze-.hy i wane resorty me przekra- y ^ .

różnym wieku i opatrzony 
następu iącym podpisem 
„Kompleks mniejszej war­
tości u jamnika jako te­
mat pracy doktorskiej?

rat, pa.iie profesorze!”. 
Był to czas prac nauko­
wych na temat palanta i

cie w pratae ukazało się 
kilka artykułów krytycz­
nych doty czących prowa­
dzenia efekc;ar**kich ba­
dań. meprzj'datnych w 
praktyce i rozwiązywania 
pod płaszczykiem prac ma 
gisterskich wydumanych 
problemów. Sytuację uzna dyplomowych mogliby po
no za
większą wagę zaczęto przy demj Sztuk Pięknych —
wiązywać do dyplomów Wydziału Projektowani.

E. Ełahlj-LeiTniewska

odocw ladających na kon­
kretne pytania go*.pcdaiki 
czy kultury.

Traktowanie oerio prac 
dyplomowych daje się za­
uważyć zwłaszcza wśród 
studentów związanych z 
określonymi zakładami pro 
dukcyjnymi umową sty­
pendialną. Obowiązują tu

resorty nie przekra-
tak od dawien dawne pozo- cza 15 tysięcy. O ooskona- przed konkureticją.
staw iją swa . uyplomc’ łym pomyśle na meble za- Niedostateczny przepływ

pomniano. Dziś pojawiły informacji? Brak zaufania 
. nowe, moż. ładni.jszf śwleł0 „pieczonyen

moce brzydsze, z pompą ,
pokaayv;ane na ostatniej magistrów? 
wystawie „Dypluim^T’ w Los dla doskonałych dy- 
alech warszawskiej „Za- plomow może okazałby się 

cne ty”. łaskawszy, gdyby już w
Las zapomnianego dy- trakcie pracy nad mm stu

p- d płotem na tzw. cmen­
tarzu z aa dującym się w 
ogrodach uczelni i nikt od 
nici nie wymaga, a y tra 
fjałj do szkolnych ■ ulerii 
czy GOK). Tradycją już 

ze studenci projek- 
t .van a plastycznego ro-

bowiem łakie same żale- bią często na zlectnie la- plomu podzielił projekt dent mógł nawiązać ścisły
żności jak między zlecenio 
dawcą a wykonawcą. Do 
poważnego i solidnego

Ewy Mi zyńskiej, przed- kontakt z przyszłym part- 
stawiający zestaw ogrom- nerem-producentem, użjt 

Wieloletnie otoseiwacje nych klocków pełń ących kownikiem, gdyby w po- 
wskaaują jednak na to. że funkcję urządzeń rehabili- szukiwaniu ewentualnych

sty tutu Wzornictwa Prze 
rnysłewego projekty- mebli

traktowania piei’Wizej pra sprzysięgły się przeeiwuo tacyjnych. O tym dyplo- producentów młodemu au- 
naukowej zachęcają wszystkie demony b i mie wiele się mówiło torowi pomagała swoimęyliczne konkursy — ..Dy- 

pLom dla Warszawy .
..Młoda mysi dla kraju”... prezentowane na specjał
Zachęcają, dopóki nie o 
każe się, że laureatów» o- zazwyczaj 
prócz splendoru, nagrody

rokracji i niemożne ści pro przed siedmiu laty. Został autorytetem uczelnia, gdy- 
dukcyjne naraz. Prototypy bowiem przekazany przez by... Sio-p. Dosyć szukania

plastyczkę jako dar dla rozwiązań mających regu- 
nych wystawach zbierają budująrego się Centrum iować prawidłowe wyko-

Zdrowia Dziecka. Realiza- rzystywanie dyplomów u-bardzo pochle­
bne oceny oraz zao rzają cję zahamowało bezowocne żytecznych. Jest to ważne

pieniężnej czekają już tyl apetyty na oryginalne i poszukiwanie przez projek zadanie dla resortu szkół­
ko rozczarowania. Ich dy- funkcjonalne sprzęty. Slirz tantkę producenta. Dziś nictwa wyższego i współ- 
plom bowiem, wyróżnia_________________ pe projekty jednak naj- uazwl. ko absolwentki ASP pracujących z nim innych
za oryginalne" i odkrywcze częściej nie zaspokajaią z roku 1972 nikomu nic resortów. Przecież nikomu

nie zależy na tym, aby sy­
tuacja z rysunku Karola 
Ferstera powtarzała się co 
roku w 60 tysiącach przy­
padków.

rozwiązania. a przede głodu pcsiadan.a ładnego nie mów' w Centrum.
mebla, bowiem szanse pod Dane statj styczne — su- 
niesienia produKcji w o- mując poszczególne przy­
parciu o dvplem studencki pa«dki z rvcia wzięte — in-

wszystkim za użyteczność, 
tak jak i inne wędruje do 
uczelnianego areniwum, po 
mew aż „wdrożenie” okazu są m nimalne. formują, że co reku przy-

Żywe zainteresowanie kulturą przyjaciół
Igor Tałankin — jeden z najwybitniejszych re­

żyserów współczesnego kina radzieckiego. Ma 
52 lata, ukończył Szkołę Teatralno-Muzyczną im. 
Głazunowa. a nastepn-e studium reżyser i filmo­
wej „Mosfilmu". Debiutował w 1959 roku filrr.em 
„Sierioża”, nagrodzonym „Kryształoi^ym Clobu- 
sem’' na Xlł MFF w Koriowych Warach. Drugi 
film „Ewakuacia” (1963 r.) przyniósł mu rów­
nież wiele wyróżnień, m. in. specjalnq nagrodę 
jury na XXIV MFF w Wenecji. Następnie zreali­
zował filmy: „Dniewnyj* zwiezdy” (1966 r.),
„Czöjkowski” (1970 r.), „Wybór celu” (1975 r.) 
oraz „Ojciec Sergiusz" (1978 r.), który prezen­
towany jest właśnie na nafzych ekranach w ra­
mach Dni Filmu Radzieckiego.

Przeby»łający w Trójrmesi, ie Igor Tała«- 
k;n, przed prem eroi-ą projekcją swojego 
naj.iov ?ego filmu spotkał się z gdańskim» 
d7ienn karzami. Oto k .ka jego wy-powiedzi.

— Z pewnością zetknął się pan z polską 
twórczością filmowa. Jak ją pan ocenia?

— Kiedy zacząłem prace-iać nad scena- 
r:- -.em do swojego pierwszego f lmu. obej­
rzałem dwa Limy Wajdy: ..Kanał” i „Popiół 
; d/ament". Wywarły na mnie ogromne wra- 
z( nie, długo nie mogłem wyzwolić się spod 
ich oddziaływania. Potem odkryłem dia 
-tobie filmy Kawalerowicza, dzipia: z kolei 

agę moją przykuwają wasi najmłodsi re­
żyserzy, kt orych twórczość wydaje mi się 
bardzo interesująca.

Uczestniczyłem niedawno vr polf-ko-radziec 
kim sympozjum, które odbywało się ped 
hasłem „Kino współczesne” i w którym 
wzięli udział wybitni twórcy obu kinemato­
grafii. Swoje f.lmy prezentowali m. in. Waj­
da. Zanussi, Marczewski, K.«śłow»kI — w 
sumie mogliśmy obejrzeć 16 filmów z aetat- 
n:ch 2—3 lat.

Nie chciałbym tu jednak wystawiać żad­
nych ocen polskiemu filmowi. Mogę jedyni« 
Dowiedzieć, iż sa w nim rzeczy, którymi si« 
zachwycam — na pizykłed forma polskiego 
filmu: jego plastyka, rytm, temperament. 
Zachwyca mnie również to, iż wasi reżyse­
rzy tak żywo reagują na to, co się wokół 
mch dztoje. Chociaż w niektórych Limach 
współczesnych razi mnie pewien schema­

tyzm. To samo zresztą można powiedzieć 
o niektórych naszych tytułach

Ale, jak już powiedziałem, n:'e oceny są 
tu najważniejsze. Istotne dia obu stron jest 
żywe 1 aule itvozne zainteresowanie kulturą 
przyjaciół. W polnie powinniśmy dążyć do 
tego, w co wierzymy. Powinni sm-* poprzez 
swoją aztukę walczyć o nowego człowieka, 
nową rzeczywistość, stwarzać nowe katego­
rie moralne, jakich wymaga społeczeństwa 
socjalistyczne.

— .Czy tego samego uczy pan swoich ucz­
niów w' Instytucie Filmowym?

— Tak. Wykładam w mosk ewskirh insty­
tucie już 16 lat, a moi --tudenci to międzyna­
rodowe t-owarzv two. W tej chwili prowadzę 
pracownię, gdz e ę os.entm? cie osób...
trzynastu narodu Nie sa to jedynie
studenci republil radz.ecki h. ale aż z kilku 
kontynentów. Taka wspólna nauka wycho­
wuje młodych w :acunku dla innych kul­
tur. pozwala także nJ -zej. pełniej spojrzeć 
na wiacną k lturę i tradycję.

— W „Ojcu Sergiuszu” główną rolę kreu­
je Sergiusz Bondarczuk. Grał on zresztą w 
paru innych pana filmach Krążą legendy. 
Iż bardzo cię/ko jest pracować z tym wybit­
nym aktorem, ponieważ ma on z reguły 
własne koncepcie dotyczące filmu, gry ak­
torskiej...

— To trzeci film, który v»spólnie nakrę­
ciliśmy i nie mieliśmy ze sobą żadnych kło­
potów. Jesteśmy przyjaciółmi, łączą nas 
zresztą takie same upodobania artystyczne

Kiedy pracowałem nad scenariuszem „Oj- 
ea SergJusza” myślałem o Bondarczuku. Po­
tem d-oizedlem jednak do wniosku, te po­
trzebuję kogoś młodszego — w scenariuszu 
bvło wiele scen z młodości bohatera. Szuka­
łem długo, robiłem zd ^cia nróbne z wielo­
ma aktocrami ł wszystko nie to. Bondarczuk 
patrzył i milczał. W końcu nie wytrzymał — 
a może sp ob u jesz mnie, zapir opanował. Na 
zdjęciach próbny h Bondarczuk tak zagrał, 
że zrozumiałem, iż nikt inny nie mógłby rrv 
się spodobać.

Bondarc-uik to ivsrairalv aktor, jeden z 
najlepszych na świecie. a jest to nie tylko 
moja opinia. Ponadto Boudarczuk dosko­

nale zna Tołstoja, rozumie go. Uważam, iż 
nasza współpraca była interesująca dla nas 
obu.

— Dlaczego sięgnął pan właśnie do historii 
księcia Kasatskiego?

— Bo uważam, iż jest to sprawa bardzo 
współczesna. W naszych czasach, kiedy co­
raz bardziej wzrasta konsumpcyjny stosu­
nek do życia (i to nie tylko w krajach za­
chodnich). kiedy człowiek zagarnia wszyst­
ko dla siebie, nie my.ląc o innych, coraz 
bairdz.ej nurtuie pytanie — jaki jeat sens 
naszego życia, jego istota? Tolstoi, także 
Dostojewski, stawiali te samo pytania. N,e 
dawali oczywiście gotowych odpowiedzi ani 
recept na życie. Nikt zresztą nie jest w sta­
nie ich dać. Gdybyśmy te odpowiedzi znali, 
byłby to kon ec naszej cywilizacji. Ale sta­
wianie tych pytań uważam za niezwykle 
istotne. Za najważniej rze.

— Jaka jest pana zdaniem rola literatury
w filmie? '

— Film bez dobrej literatury czasami się 
udaje, ale rzadko. Wszystko, co do tej pory
tworzyłem opierało się na kanwie literatu­

ry. Sądzę, iż nie wymyśli się nic ponad to, 
co stworzyli wielcy ptoarze, opisujący — tak 
czy inaczej — samo życie.

— Nad czym pan pracuje obecnie?
— Sicończyłem właśnie scenariusz do ko­

lejnego filmu,, zdjęcia rozpocznę zimą. Bę­
dzie to film oparty na talku utworach Wik­
tora Astafiewa, opowiadający o sprawach 
najpiękniejszych i najprostszych — o m.łoś­
ci i przyjaźni. Jego akcja rozgrywa się w 
czasi« wojny, w szpitalu — on: młody żoł- 
nlei, ona: plełęsmarka. I drań at niemożnoś­
ci spełnienia tego uerucia w tragicznych 
dniach wojennych.

— A zatem powrót do spraw, które poru­
szał pa a już w „Ewakuacji”?

— Staram się spojrzeć na ten sam temat 
ale Jakby z innej strony. Jest to powrót, aVe 
już z innym bagażem moich własnych doś­
wiadczeń życiowych. Nie zmieniło się tylkc> 
jedno moje przekonanie — że nie ma nic 
piękniejszego niż miłość.

Notowała:
ALEKS\\TR\ PAPROCKA
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Łabędzie też mo­
żna zaliczyć do 
niezłych „ptasich 
meteorologów”. Bezbłęd 

nie wyczuwają one ry­
chłą już zimę i zaczyna 
Ją nadciągać z pełnego 
morza bliżej plaż. Jak 
co roku o tej porze, sta­
da „sopockich” łabędzi 
ze swym przychówkiem 
przypływają na zimowi 
sko w pobliżu „Grand 
Hotelu”, niedaleko mo­
la. Co śmielsze ptaki 
wkroczyły na płyciznę, 
gdzie każdego dnia cze­
kają na nich z karmą 
sopoccy spacerowicze. 
Zresztą łabędzie dozna­
ły wiele troski z ich 
strony ubiegłej zimy,

kiedy to ptaki nie mo­
gły się wydostać z oko- 
wów lodu, którym po­
kryte były przybrzeżne 
partie Bałtyku. Na rafu 
nek pośpieszyli im wte­
dy ratownicy ze Społe­
cznej Drużyny WOPR w 
Jelitkowie, na czele z 
jej kierownikiem Woj­
ciechem Klimkiewiczem. 
Nie bacząc na niebezpie 
czeństwo — zdołali oni 
dotrzeć do zagrożonych 
zamarznięciem ptaków, 
a mieszkańcy Sopotu 
nie szczędzili łabędziom 
przez całą zimę karmy.

Na • zdjęciu: sopockie 
łabędzie trzymają się 
już bliżej plaży.

Fot. W. Nieżywiński

Sygnały i odpowiedzi

3i-ą5-i7
• Lok. itorzy nomu przy ul. 

II Morskiego Pułku Strzelców 
16 na osied+u Leśniczówka w 
Gdyni-Witomime narzekają, 
że co tydzień wyłączane ma­
ją <na dzień —■ dwa centralne 
ogrzewanie. Kaloryfery są wte 
dy ledwo, ledwo ciepłe. Tak 
wychłodzone mieszkania nie 
zdążą się dobrze nagrzać, a 
tu z-now następuje ponowne 
wyłączone ciepła.

W administracji, gdzie in­
terweniowaliśmy wyjaśniono 
nam, że ponad tydz.eń temu 
w sieci nastąpiła poważna a- 
wa-ria, teraz natomiast ogrze­
wanie działa, ale nie ma wła 
ścwie różnicy ciśnień między 
zasilaniem w ciepło, a jego 
powotem do sieci. Ekipa 
OPEC sprawdza obecnie, co 
jest przyczyną braku różnicy 
ciśnień. Tłumaczenie takie nie 
zadowoliło nas, chcieliśmy się 
dowiedzie* w rejonie OPEC 
(tel. 24-17-72) bliższycn szcze 
gdłów oraz dokładnego ter­
minu powrotu ciepła do mie­
szkań. Niestety, telefon OPEC 
nie odpowiadał przez kilka 
godzin.

W budynkach mieszkal­
nych nr 3A i nr 7 przy ul. Ma 
*owieckiej na osiedlu Nie­
dźwiednik stale są nieczynne 
pralnie, gdyż nie są jeszcze 
wyposażone w gazomierze. 
Podobno gazownia chciała 
już założyć gazomierze, ale 
pralnie nie mają jesz­
cze skrzynek na nie.

W admmistr jcji poinformo­
wano nas, że w przeciągu ty 
gednia pralnie będą wyposa­
żone w gazomierze i tabore­
ty gazowo, a więc tym sa­
mym będą już oddane loka­
torom do użytku.

0 Mieszkańcy domu przy 
uT Zabło^nej 2 (m. 1) w Gdnń 
sku, należącego do Zakładów 
Przemysłu Chłodniczego narze 
kają na ciągłe, męczące stu 
kanie w kaloryferach. Inter­
wencje w dziale socjalnym 
zakładu nie skutkują.

W dziale socjalnym otrzy­
maliśmy informację, że hy­
draulicy stara li się wyg tuszyć 
stuk w kaloryferach, który 
(rr owiać nawiasem — jest led 
wo słyszalny) spowodowany 
jest dużym ciśnieniem w sie­
ci. Niestety, nie udało się. 
Mimo to ekipa z działu tech­
nicznego jeszcze raz dokona 
przeglądu sieci.

<9 Cztery mieszkania na 
VII piętrze domu przy placu 
Konstytucji 2 w Gdyni są od 
trzech lat stale nie dograane.

PWIWW

Koncert 
w Ratuszu 

Staromiejskim
Wojewódzki Ośrodek Kul­

tury i Państwowa Wyższa Szko 
la Muzyczna w Gdańsku za­
praszają 11 bn. o godz. 18 
do Sali Mieszczańskiej Ratu­
sza Staromiejskiego w Gdań­
sku (ui. Korzenna 33/35) na 
V koncert z cyklu „Fryderyk 
Chopin - opera omnia". W 
programie koncertu: 4 Mazur 
ki op. 17, 4 Mazurki op. 67 
i Fantazja t-moil op. 49 w 
wykonaniu Jadwigi Lewczuk — 
forep'an, Trio g-mofi op. 8 
w wykonaniu Krystyny Jurec­
kiej — skrzypce, Zbigniewa 
Krzymińskieao — wiolonczela 
I Jadwig] Lewczuk - forte- 
pion.

Temperatura nie sięga tu na 
wet 14 stopni. Interwencje ło 
katorów me skutkują ani w 
administracji budynku, ani w 
rejonie OPEC.

Skontaktowaliśmy się w tej 
sprawie z pogotowiem OPEC, 
gdzie miła pani obiecała 
nam powiadomić o tych kło­
potach osobiście rejon i spo 
wodować, cby nastąpiła za­
sadnicza poprawa we wspom 
nlanych czterech mieszka­
niach VII piętra.

f> Ni estety, nie możemy 
dc. jeszcze konkretnej odpo 
wledzi naszym czytelnikom, lo 
katarom domu przy ul. Eajki 
1 na Przeróbce w sprawie ter 
miau ponownego dopływu cie 
płsj wody do ich mieszkań. 
Telefon Rejonu Obsługi Mie­
szkańców przy ul. Siennej na 
Przeróbce p-zez cały wczoraj 
szy dzień nie odpowiadał.

Nie wyoada ram więc nic 
innego, ty'ko pocekać na 
wyjaśnienie z ROM jak to 
Właściwie jest z tą ciepłą wo 
da: czy w mieszkaniach jest 
czy jej nie ma. Lokatorzy 
twierdzą, me ma jej od 
łipca, chociaż kotłownia 
ZNTK na Przeróbce zasila w 
r.ią wspomniany budyneK, a 
ROM na dotychczasowe inter 
vee'e rady zakładownej 

ZNTK odpewada nieodmien­
nie, że cieoła woda w budyń 
ku przy ul. Bajki 1 jest bez 
prze, wy.

Przypominamy, że svgnaty 
telefoniczne przyjmujemy dziś, 
jak zwykle w godz. cd 11 do 
13. W sobotę przerwa.

kyml
0 W związku z robotami to 

rowymi tramwaje Unit dzien­
nych oraz linii 20 i 80 od 
godz. 23 dnia 9 bin. do godz. 
4.45 dnia 10 b*n. w kierunku 
Wrzeszcza kursować będą uli­
cą 3 Maja, w kierunku Sie­
dlec i Łąkowej normalnie.

mj Klub Oświęcimiaków 1 
Buchenwaldczyków zaprasza 
9 bm. o godz. 17 na spotkanie 
do klubu PAX (Mariacka 48)
0 9 bn. o godz. 20 w ka­

wiarni „Żak” wystąpią grupa 
Antiquintet, kwartet J. Mu­
niaka i jam-session.

0 9 bm. o godz. 17 w klubie 
„Wieżowiec” (Hanki Sawickiej 
27) spotkanie Tow. Miłośników 
Kaktusów.
0 10 bm. o godz. 14 w 

KM*PiK w Gdyni przy ulicy 
Świętojańskiej 68 — wernisaż 
malarstwa Jana Grabowskie­
go.
0 W każdą niedzielę tego 

miesiąca o godz. 12 pracowni­
cy Działu Naukowo-Oświato- 
wego Muzeum Narodowego 
(Gdańsk, Toi uńska 1) oprowa­
dzać będą po ekspozycjach 
muzealnych grupy indywidu­
alnych zwiedzających.
0 Klub Muzyczny MPiK 

(Ogama 27) zaprasza S bm. o 
gedz. 18 na koncert J. Munt?- 
ka
* ® W klubie „Wyjepka” (Oli 
ws, Polanki 66 DS^): 9 bm. o 
godz. 18 — wieczór poezji śpię 
wanej T. Karmazyna; 10 bm. 
o godz. 17 wjsięp zespołu J. 
Muniaka, o gcdz. 19 dyskote­
ka; 11 bm. o godz. 16 występ 
grupy „B-Complex”. o godz. 
18 studencki bal gałganiarzy.

r- ll bm. o godz. 14 w 
KMPiK w Sopocie (ul. 23 Mar 
ca) — Młodzieżowe Forum Fil 
mowę — „Do krwi ostatniej" 
film polski.
0 li bm. o godz. 18 w 

KMPiK w Gdyni (Świętojań­
ska 83) — spotkanie z klerów 
niklem ekipy nurków A. Dę­
bskim, ilustrowane filmem.

0 Ognisko TKKF „Odnowa" 
przy PGM Gdynia organizuje 
11 bm. o godz. 10 w świetlicy 
PGM (Władysława IV — 4,
pok. 1C1) otwarte indywidual­
ne mistrzostwa PGM w sza­
chach dla nie stowarzyszonych. 
Zapisy od godc. S.OO.

Na przykładzie Gdańska

W trosce o jakość usług turystycznych
Tegoroczny sezon letni należt.1 w Gdańsku do 

udanych pod względem jakości świadczonych tu­
rystom 1 wczasowiczom usług. A nie było to 
łatwe zadanie, zważywszy na zwięKszoną liczbę 
gości z głębi kraju i zagranicy (przewodnicy PTT1L 
obsłużyli w tym roku 9 tysięcy wycieczek w tym 
1S00 z różnych krajów).

handlowej imprezy, jaką pracujący ośrodek wczaso- 
jes-t Jarmark. Mając ró- wy, najlepiej zorganizowa- 
wnież Dni na wzglądzie, ną imprezę turystyczną 
należy jeszcze sprawniej oraz na najlepszą kwaterę 
i lep,ej przygotować się do prywatną, 
lata 1980. Lepiej muszą być Na wczorajszym spot- 
przygotou ane plaże przez kaniu — jak wspc mnie- 
„Turus”, prężniejsza musi liśmy na wstępie — podsu 
być informacja obsługi tu- mewano wyniki współza- 
rystycznej, zwłaszcza, że wodinictwa prowadzonego 
przewiduje się znacznie w tegorocznym sezonie 
zwiększony ruch turystycz letnim. W konkursie o mia 

Obserwować było można sowemu odnawianiu elewa (przede wszystkim je- no „Najlepszy opiekun 
większą dbałość służb ko- oji na ul. Grunwaldzkiej. żeli idzie o gości zagranica grupy wczasowej
munalnych o czystość i po Teraz przyjdzie kolej na nych). see i i^agrodę prezydenta
rządek „ mieście, o to aby prowadzenie identycznych jak zapowiedział wice- (na^ro-
przybywały mu nowe te- prac w dzielnicy Portowa prezydent K idlik, w zasa- i! TS>) Anna f a- 
reny zielone, aby estetycz- oraz na odświeżenie sece- dzie wszelkie przygodowa- m (Turns”)
me wyglądały ulice i do- syjnej zabudowy Wrzeszcza nia D0Winny być ukcńczo- ‘

1,T-------- :~ł ‘ --------- - i starego miasta. ne do 1 maja. Tylko w “ AIma Nowacka* D>E>1°
Wiceprezydent podkre- niektórych przedsięwzię-

my. Wspomniał o tym wi 
ceprezydent Gdańska An­
drzej Kudiik na wczoraj­
szym spotkaniu w Urzę-

my uzna ma otrzymali: 
Zofia Perz, Jamna Slawinślił wzrost ilości imprez ciach będzie można odstą- , . . 1

rekreacyjnych i turystycz- pić od tej zasady i prze- s a,T. . 1 . K
dzie^Miejskim, podisumowu nych, zorganizowanych la- dłużyć termin o dwa tygo- "" Js nvv

tem z myślą o dzieciach i dmie.
Zgodnie z przyjętym pro

na LasKowska, Alicja Ko 
zak, Aleksandra Lewan­
dowska i Lech Biały.

I miejsce i nagrodę pre-

jącym wyniki po raz pier­
wszy w br. zorganizo-wa- młodzieży Tkolonii letnich 
nych konkursów i współza 0raz 0 dorosłych. Poinfor 
wodnic twa, które miały na 
celu doskonalenie form
usług turystycznych. ska, postanowiono cddzie- . , . . .. , ,

A. Kudiik zwrócił uwagę . ć je od Jarmarku Dond- ?t3SOÄ„r.pnfd,“?^3*?ra ba!mskiej’ J7\
na większe zaangażowanie nikańskiego już w 1980 r. 1 je<lnostlŁi «dP»vv „Wieczoru Wybrzeża )
służb komunalnych w przy Przyszłoroczne Dni Gdań za pr?e , . sez?n“ złoz^ otrzymała Aleksandra Le-
gotowaniu do lata 1979, na ska będ* obfitowały w P^zydentowi miasta swój wandowska, III (nagroda
efekt, Iłkie uzyskało mia- wicie atrakcji i staną się ?an p™cy * ^naczeniem Tunisu”) - Diter Wioch.

przy;

sto dzięki m. in. komplek-
atrakcj

przeciwwagą dla typowo

Niedzielne wycieczki
Klub „Wanoga” zaprasza w dzlnny” w okolicach Wieżycy 

niedzielę 11 bm, na wyciecz- Zbiórka na parkingu ośrodka 
kę z Kamiennego Potoku do wypoczynkowego stoczni w 
Oliwy. Zbiórka uczestników na Wieżycy o god:;, 9.45. Na tra- 
peronie PKP w Kamiennym sie z Wieżycy do Szymbarka 
Potoku o godz. 9.30. przewidziano konkursy rekrea

Z „Krokusami” wybierzemy i turystyczno-ki ajoznaw
się na trasę z Kokoszek do <Jze- Zgłoszenia i bliższe in- 
Oliwy. Spotkanie chętnych o ‘Ormacje w Gdyni przy ul. 
godz. 9.30 na dworcu autobu- Zawiszy Czarnego 1, tel. 
sowym PKS w Gdańsku. . PTTK oddział Zaspa zapra-Klub ościniec w Oliwie s7a na wycieczkę pieszą na 
organizuje wycieczkę pieszą trasie oli^.a _ ^ło*(a ^arcz.

rnL. Zbiórka o godz. 10 15sa: Puck — Rzucewo — Mrze^ 
zino (ok. 12 km). Odjazd po­
ciągiem odchodzącym o godz. 
7.48 z Gdańska no Redy (tam 
przesiadka). Powrót o godz. 16.

KTP „Marwojek" oddziału 
Fx’TiC Marynarki V/oJennej i 
KTP „Quo vadis” ze Stoczni 
im. Komuny Paryskiej zapra­
szają na niedzielny „rajd ro-

przed sfedribą PTTK, uL Pi­
lotów 17 D.

słana sip 1 « •»uiuu.ifiiiu „iiiui^u / — «irei »‘«i“*
tvnnwft nowych przedsięwzięć, któ- Dyplomyi Halina Bara, 

re mają wpłynąć na po- Anna Jażdżewska, Zofia 
prawę jakości pracy i u- Volkmann, Regina Duniec, 
sług. Od 25 do 29 kwietnia Czesława Grzybowska, 
przeprowadzone zostaną Irmjarda Śliwińska i Ire- 
kontrole społeczne, które na Piórkowska, 
zajmą się prtsebiegiem re- Dyplomy uznania wrę- 
aLzacji przygotowań. czómo również przedistawi-

Poc.ząwszy od przyszłego cięłam przedsiębiorstw wy 
roku, Wydział Kultyry Fi- różniających się w tym 
zyczinej i Turystyki UM roku w cDsłudze turystów 
w Gdańsku wprowadza i wczasowiczów. Należy 
■współzawodnictwo na na.j- się spodziewać, że przy- 
lepszego przewodińka gdań szły sezon letni przebie- 
skiego, na najlepiej prac?:- gnie pod względem swiad- 
iące biura turystyczne, naj czenia usług turystycznych 
lepszy hotel, najlepszy jeszcze lepiej niż tego- 
kemping, najlepiej pracu- roczny, a goście wyjadą z 
jący ośrodek wy.poczynko- Gdańska zadowoleni i pet- 
wo-przywoidny, najlepiej ni wrażeń. Jar

ISBSaBSEEEErSSaBfiSa ‘b. ”-5Sagł

SKM inaczej
W związku z robotami 

torowymi na szlaku 
Gdańsk-Oliwa-Sopot, dziś, 
9 bm., od godz. 7.40 do 
13.00 ruch pociągów SKM 
na odcinku Gdańsk Gł.- 
Wejherowo i odwrotnie 
odbywać się będzie w 
zmienionymi rozkładzie jaz 
dy, przy częstotliwości ok. 
24 minut. Szczegółowy roz 
kład jazdy — na stacjach 
i przystankach osobowych.

Nazwy nowych ulic
Na ostatniej sejji MRN 

w Gdańsku nadano nazwy 
nowo pi ojektewanym uli­
com w rejonie osiedla Piec 
ki - Migcwo. Pierwsza dro 
ga, odchodząca od ul. Bu- 
łońskiej w kierunku wsehc

WIELE uroku ma 
jesienna „zabawa” 
w palenie ogniska, 

pieczenie ziemniaków, 
które smakują szczegól­
nie... Zabawa zabawą 
ale nie można nie pa­
miętać, że ogień to gro­
źny żywioł, że źle wyga 
szone ognisko może ła­
two (zwłaszcza nocą, kie 
dy wszyscy przecież z 
reguły śpią) spowodo­
wać groźny w skutkach 
pożar. Trudno zawierzyć 
dzieciom palącym ogni­
ska, że wygaszą je do­
kładnie przed pójściem 
do domu. Ale rodzicom 
tych dzieci widocznych 
na zdjęciu przypomnieć 
chyba trzeba ku prze­
strodze, że najwięcej po 
żarów wzniecają wła­
śnie kilkulatki. Zaczyna 
się niewinnie, tak jak to 
jest na zdjęciu, pale­
niem suchych liści w so 
pockim parku, potem 
dorzuca się do ognia ga 
łęzie, a potem... jest już 
późno i trzeba szybko 
pędzić do. domu...

Fot. W. Nieżywiński

dnim zwie się teraz ul. ti­
rańską. druga w tym sa­
mym kierunku — ul. Bu­
dapeszteńską. Drodze od ul. 
Budapeszteńskiej w stronę 
północną radano nazwę ul. 
Burgaska.

W Nkwym Porcie, ulicą 
Żaglową została droga od 
ul. Marynarki Polskiej w 
kierunku północno - zacho­
dnim. Druga taka droga o- 
trzymała nazwę ul. Narwi- 
ckłej.

Ta sama uchwała MRN 
ustala imiona dla gdań­
skich parków. I tak park 
w rejonie al. Zwycięstwa 
— Majakowskiego i Trau­
gutta nazwTmo Parkiem A- 
Kademickim, w rejonie u- 
lic Opackiej, Cystersów, 
Armii Radzieckiej'— Par­
kiem Oliwskim. Piękny 
niedawno odremontowany 
1 unowocześniony teren zie 
leni w zasięgu Raduńskie) 
i Nowin to Park Oruński. 
w zasięgu Jelitkowskiej i 
Morskiej mieści się — Park 
JelitkowsKi, w rejonie Zdro 
jowej — Ignacego Krasic­
kiego — Park Brzeźnienski.

Uchwala weszła w życie 
z dniem jej .podjęcia i zo­
stanie . ogłoszona w Dzien­
niku Urzędowym WFN.

J.

W Akademii Medycznej...

WYZSZF studia wy­
magają od każdego 
studenta dużej dys­

cypliny wewnętrznej: z
wykładu — na ćwiczenia, 
z ćwiczeń — na wykłady, 
a ponadto nie można so­
bie pozwolić na omijanie 
bibliotek akademickich, 
gdzie nieraz także dług e 
godziny trzeba poświęcić 
na lekturę niezbędnych 
materiałów źródłowych do 
poszczególnych tematów. 
Od poważnego, właściwe­
go traktowania studiów» 
zależy bowiem ich powo­
dzenie, o czym zresztą 
Każdy „szanujący się” stu­
dent dobrze wie. A ta­
kich r.a szczęście ma chy­
ba wiełu Akademia Me­
dyczna ■ w Gdańsku, o 
czym świadczy też zdjęcie 
naszego fotoreportera. Za­
wierzmy mu, że ten ob­
razek widoczny na zdję­

ciu, a przedstawiający pil­
nie „douczających się” 
przed ćwiczeniami studen­
tów — nie należy dc rzad­
kości.

Nu zdjęciu: hall w bu­
dynku dydaktycznym A- 
kademii Medycznej w 
Gdańsku.

Fot. W. Nieżywiński

Muniak w gdańskich klubach
J SSLI ki ijZokolwieK, V*c 

czasem słucha jazzu, za ■ 
pyta i: Kto tak pielenie
gra? — to odpowi-az z.»w 

sze i .liezmlcnuie uędzie 
brzmiała: To Muniak! Bo o 
Muniaku po prostu sią wie.

Można go ^potkać waządale, 
gdzie gra się jazz, a szczegól­
nie na Jam session, w których 
tak bardzo lubi uczestniczyć. 
Swoje szczególne upodobanie 
do jdubów i ich atmosfery 
wyniósł Muniak sapt.wne od 
cyganerii krakowskiej, wśród 

torej spędził wiele czasu, bo­
wiem Muniak -muzyk zaczął 
sią w Krakowie. Czyli tam, 
gdzi = rodził polski jazz.

Zaczą* od nauki g”y na 
skrzypcach, potem był Kiunet 
i w końcu sairsołon, z którym 
się już Mu.ua c nie ustał. Na 
początku lat sześćdziesiątych 
Muniak postanowił dać się po 
znać i wystąpi» na jednym z 
krakowskich -am session. U- 
dało się — Tomasz Stańko za 
prosił go jut wkrótce do współ 
pracy. Odtąd przez wiele lat 
Muniak grał ,v kolejnych ze­
społach Stańki, okazjonalnie 
występując również w innych

poisłdet grupach — m. in. w 
kwintecie Andrzeja Trzasków 
sktego. Był też — 1 nadal jest 
— solistą Studia Jazzowego 
Polskiego Radia, grając na sa

soionie tenoron ym, soprano­
wym i flecie.

Jan'rsz MumaŁ, który zaczął 
swój rrur.an z jazzem od fa­
scynacji jazzem tradycyjnym, 
przesze .!: kole‘no wszystkie
stadle jazzu, by w końcu wy 
brać dia siebie sposób grania, 
znajdujący się gdzieś między 
free Jazzem, mainstrearnem i 
tradycyjnym modern jazzem. 
Te kolejne etapy jego drogi 
muzyczne) można zaobserwo­
wać w solówkach Muniaka. 
utrwalon>ch na płytach, v kto 
rych nagrywaniu brał udział.

W 1974 roku zespół Tomasza 
Stańki rozwiązuje się i Mu­
niak — teraz już muzyk ce­
niony 1 poszukiwany — ucze­
stniczy jako człopek rótnycn 
konstelacji w festiwalach kra­
jowych i zagranicznych, du ■ 
dząc u słucnaczy nie tylko po- 
ddw dla swojego kunsztu ar­
tystycznego, ale także niekła­
maną sympatię. Na trwałe za­
pisał się chociażby w happy-

jazzowym zespole SPPT 
„l h iltui alk ”, który jakżeby 
mógł istnieć bez przezabaw­
nych „grepsów'' Muniaka.

•osobowość muzy izną 1 estra 
dową tego artysty w sposób 
uezbłędr.y ocenił również Char 
lie Ventura, który będąc w 
Polsce, już na próbach zorien 
tował się, że Muniak to brat­
nia dusza i z pozycji -akompa- 
rJatori awansował go na 
współpartner a swoich koncer­
tów.

Od niedawna oglądamy Ja­
nusza Muniaka w nowej roli 
— leadera kwartetu, w któ- 
,ym obok niego gra ja* Jerzy 
Bezucha — peikusja, Andrzej 
Dechnik — kontrabas, Paweł 
Moszu munski — piano Fende- 
ra. w tym wł=snie towarzy 
stwie wystąpi Muniak w klu­
bach młodzieżowych Trójmia­
sta.

Warto równie? dodać, że gdan 
skie koncerty Muniaka (piąte 
miejsce w ankiecie Jazz Fo- 
rum’79) zbiegają się z wyda­
niem Jego autorskiej płyty, 
Która nosi tytuł „Question 
Mark” (Znak zapytani ) —
Muz? SX 1616. az

Dni Filmu Radzieckiego

„Jeśli odejdziesz
Akcja tumu ułodich reżyserów z Kijowa — NlKOł-A 

JA LITDSA i WITALIJA SZVNKO — toczj. się w środo» 
wisku wioślarzy akademickiego klubu spertowego. A ju 
rzy stawiają istotne pytanie na temat źródeł i moralnej 
ceny sportowych suKcesów.

Przeciwstawione są tutaj dwa punkty widzenia. Tre­
ner Jurij Iwnnowicz uważa Apori za jeden z czynników, 
kształtujących łódzką osobowość: uczy hartu, wyrabia
wolę, charakter. Nie traktuje on sportu jako celu sa­
mego w scble, nie utożsamia go z profesją. Jego młody 
kolega, trener Leonid Kitienko kieruje się natomiast de- 
v izą: „zwycięstwo za każdą cenę*' i podporządkowuje je] 
wszystko.

Kitienko ,,podkupuje" Iwanowieżowi jego najlepsze^« 
zawodnika ~ Goszę z trenowanej prm niego „ósemki". 
Jest pełnia sezonu, tuż przed poważnymi zawodami. Mi 
mo joiurnl ttego rozgoryczenia, Iwanow"' cz przekau j 
konkurentowi swoje, prowadzone od czterech lat, zapiski
0 Goszy, przekonany, że ułatwią one prowadzenie chłop • 
ca —'jako zawodnika i jako człowieka.

Ale Kitienko lekcewuż^ vaplski starszego koleji uos» 
jako człowiek go nie interesuje. Jest to tylko kandydat 
na championa, który przysporzyć ma trenerowi sławy
1 pieniędzy. Wprawdzie chłopak nie da jlę wtłoczyć w 
tryby tego rodzaju rozgrywek, ale wyjdzie z tej próby 
rozbity wewnętrznie, zgonu niai) i .ozczarowany

Reż. Nikołaj Litus 1 Witalij szuńko, scen. Gulij Arnem. 
1 Jurij Rybczyński, zdj. Aleksander Jankowski, muz Bo 
rjs Bujewsk: Wytwórnia im. Aleksandra Dowżemu w 
Kijowie

Akcja „Światło rr
Wydział Ruchu Drogowe 

go KM MO w Gdańsku 
wraz ze specjalnymi jed­
nostkami ORMO i przy 
współudziale Polmozbytu, 
organizuje dziś i jutro w 
godzinach od 15 do 20 ak­
cję „Swi-tło”.

Każdy kierowca I właści 
riel samochodu ma więc o- 
kazję sprawdzić światła w 
siwym wozie; Czynności 
sprawdzania świateł I czę­
ściowego Ich ustawiania 
przy wszystkich typach sa 
mochodów wykonywane bę 
dą nieodpłatnie. Punkty 
sprawdzania: ul. Elbląska 
na wysufeoścl Miałkiego

Szlaku i Technikum Samo 
chodowego; ul. K. Markst 
na wysokości Polmozbytu 
i dolny parking przy Oli- 
vii.

W razie stwierdzenia wa 
dy świateł, kie* owca wozu 
otrzyma specjalne skiero­
wanie do jednej z trzech 
stacji Polmozbytu, któ­
re również nieodpłatnie po 
de imują się sprawdzania 
świateł. Opłatę pobierać bę 
dą jedynie w przypadku po 
trzeby poważniejszych re­
gulacji. Akcją kierować bę 
dzie st. sierżant MO Euge­
niusz Krtfk.

I.

Co, gdzie, kiedy t
Teatru

GDANSK, Filharmonia — 
Koncert symroniczny, g. 19.30. 
Teatr „Wybrzeże”, Dziady, g.
19.

SOPOT, Kameralny, Stara 
cegielnia, g. 19.

GDYNIA, Dramatyczny — 
To miejsce — tamten czas. 
g. 19.

I Muzea 8
W Gdańsku, Narodowe- nie­

czynne; Centralne Morskie, w 
g. 10—16; Historii Miasta 
Gdańska, w g. 10—16; Poczty i 
Telekomunikacji, w g. 9.30— 
io; Pałac Oparów w Oliwie, 
mecz.

W Bęńominie Hymnu Naro­
dowego, niecz.

W Elblągu Państwowe, w g. 
10—16.

W Helu Rybołówitwa, w g.
S.30—17.30.

»V Kwidzynie Zamkowe, w 
g. 9—16.

W Malborku Zamkowe, w g. 
9—15.

W Pucku Etnograficzne, w 
g. 11—15.

W Rozewiu Latarnia Morska, 
w g. 8.31#—12 i 13—17.

W Sztutowie Stutthof, w g.
8— 15.

W Sztumie Powiśla, w g.
9— 15.

W Wejherowie Piśmiennic­
twa i Muzyki Kaszubsko-Po- 
morskiej, w g. 10—18.

We Wdzydzach Kaszubski 
Park Etnograficzny, w g. 11—14.

18.25 — Klub Jazzowy Studia 
Gama — Jazz Jantar 79

19.10 — PANORAMA — mag. 
inf.

19.30 — Wieczór z dziennikiem
20.15 — Teatr Wspomnień — 

1968: Telepatrzydło pana Pru 
sa — „Interesant”

21.15 — 24 godziny
21.25 — Program muzyczny 
21.55 — Wieczór fllmo vy — flO

lat kina radzieckiego — „Paż 
dziernik”

Apteki
STAŁE DYŻURY NOCNE 

PEŁNJĄ:

Gdansk — ulica Jaskół­
cza 16. al. Zwycięstwa ?5. 
Wrzeszcz — ?> Grunwaldzka 
30/32. Oliwa. ul. Bitwy Oliw- 
sklej 34 Sopot. ul. Boh. Mon­
te Cassino 21. Gdynki, ul. Ślą­
ska 42, Przymorze, uL Lu- 
mumby 34.

GDANSK, Leningrad — Dni
Filmu Radzieckiego — Dramat 
na polowaniu, rad?., od 15 1., g. 
J2, 14, 16, 18, 20. Kameralne — 
Zak (studyjne). Ewakuacja, 
radź., od 15 1., g. 16; Pogwar- 
ki, radź., bez igr., g. _B, 20. 
Kosmos, Król areny, radź., 
bez ogr., g. 16; Klucz bez pr a 
wa przekazania, radź., od 12 
1., g. 18, 20. Drukarz, Ale he­
ca, raJz., bez ogr., g. 16.30; 
Dziennikarz, radź., od 15 1., 
g. 18. Gedania — Hultajska 
czwórka, radź., bez ogr., g. 
16; Żywy trup, radź., od 15 
1. g. 18. Watra — Dom Harce­
rza, Wiatr w żaglach, radź., 
bez ogr.; g. 16; Nieproszeni 
goście, radź., oez ogr., g. 17.30.

WRZESZCZ, Bajka, Błękit­
ny ptak, radź., bez ogr., g. 10, 
14, 1 ty zos*aniesz India­
ninem, radź., od 12 1., g. 12. 
16, 18, 20. Znicz, Piąta pora 
roku, radź., od 12 1., g. 15.30,
17.30, 19.30. Zawisza, Front za 
linią frontu I i II cz., radź., 
od 12 1., g 17.

NOWY PORT, 1 Maja, Dzień 
weselny, USA, od »15 1., g. 
15.39; 18; Niewinne* wł., od
IS 1., g. 20.

OLIWA, Delfin, Melodramat, 
poi., bez ogr., g. 15.30; Wen­
deta fr., od 15 1., g. 17.30,
19.30,

SOJPOT, Bałtyk, Przygody 
Picassa, szwedzki, od 15 1., g. 
15.30; Dziewczyna z reklamy, 
USA, Od 18 1., g. 17.45, 20.
Polonia, Młody Frankenstein, 
USA. od 18 1., godz. 17.45, 20.

GDYNIA, Goplana, Bliskie 
spcticania trzeciego stopnia, 
USA, or» 12 1. g. 10, 15; Nie­
bieskie kołnierzyki, USA. od 
iS ł., g. 12.30, 17.30, 20. Atlan­
tic — Lot nad kukułczym 
gniazdem, USA, od 18 1., g.
10.30, 13, 17.39, 20.

ObŁUŻE, Marynarz — Biały
Bim Czarne Ucho, I cz., radź., 
od 12 1., 16; Gwiazda es.tra- 
dv radź., bez ogr., g. 17.45, 
19.15.

GRABOWFK, Fala, Auto, 
skrzypce i pies Kleks radź. 
bez. ogr., g. 15.30; Czerwony 
namiot, radź., bez ogr., g. 18.

ORŁOWO, Neptun, Wyspa 
skarbów, fr., od 12 1., g. 15; 
Idź do mamy, tata pracuje, 
fr., od 18 i., g. 17, 19.

CHYLONIA, promień. Była 
cisza, radź., od 12 1., g. .15.30,
17.30, 19.30.

SWIBNO, Barkas, Przejaz­
dem po Moskwie radź., bez 
og ., a. 18.

RUMIA, Aurora, W pustyni 
i w putzezy, poi., bez ogr., 
g. 15.30; Kubłe a pod presją, 
USA, od 15 1., g. 19.30.

PIĄTEK 
PROGRAM IV 

PROGRAM LOKALNY

6.30 — Studio Bałtyk, 12.05 — 
Magazyn rolniczy, 12.25 — Mu 
zyczny boutique studia S-4 
(stereo), 16.40 — Przegląd ak­
tualności WyPrzeżć, 16.35 —
Komentarz aktualny, 17.00 — 
Roz:? Wiatrów — mag słow­
no-muzyczny.

13.50 — 14.00, 14.15 — 1«.4S — 
Ogólnopolski program stereo.

PIĄTEK 
PROGRAM I

15.25 — Program dnia
15.30 — NURT — Psychologia
10.00 — Obiektyw
16.20 — Dzienni* k
16.30 — Dla dzieci: „Piątek a 

Pankracym”
16.55 — Magazyn motoryzacyj­

ny
17.25 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny”
17.55 — , .Najmłodszy z rodu 

Hamrćw” — ode 9 pt. „Roz 
stanie” — film fabularty TV 
czechosłowackiej

19.00 — Dobranoc
19.10 — Siódemka
1 >.30 — Wieczór z dziennikiem
20.15 — „Miedzy wrześniem a 

majem" — „Dunkierka” — 
angielski film dok.

22.10 — Dziennik
22 26 — „Świat, ludzie, ■ idee” — 

pr>gram public, międzynaro­
dowej

22.55 — Jak? — progr. public, 
kult.

PROGRAM II
13.35 — Studio Sport (powt.)
14.15 — Poligon (powt.)
14.40 — Skarbiec (powt.)
15.95 — Pegaz (powt.)
15.50 — Prograir. dnia
15.55 - Jęayk francuski — kurs 

podst., lek. 5
16.25 — „Mam oomysł” _ pro­

gram public.
16.55 — Młodzieżowy Magazyn 

Tecnniki — „Lldar”
17.25 — Studio Sport
17.55 — Poradnik działkowicza 

— Listopad

OSTRY DYßUR PEŁNO
Oddział Chirurgiczny, Wew­

nętrzny 1 Okulistyczny Szpi­
tala Wojewódzkiego w Gdań­
sku ul. Świerczewskiego 1/8.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdańsko
— ul. Długa 84/85 (czynna całą 
dobę) — oddział w Gdyni przy 
ul 22 Lipca 44 w poniedziałki, 
wtorki, czwartki I piątki w 
godzinach U»—7

Pogotowie Ratunkowe Gd. — 
Wrzeszcz al. Zwycięstwa 41
— czynne całą dobę:
— negłe wypadki — tel. »91
— inne telefony — tel. 41-10-00. 

32-29-29, 32-39-24 1 32-36-14.
Pogotor*le Ratunkowe Gd.. 

Oliwa, ul. Grunwaldzka 671 — 
czynne od godz. 14.30—7.30 dl* 
ludności Oliwy i Przymorza — 
tel 52-32-32

Punkt informacyjny o dzia­
łalności służby zdrowia — 
tel 32-39-44 od godz. 7 do 22.

Dyżury w przychodniach wg 
rejonizacji dzielnic u. Gdań­
ska:

poradnie ogólne: ul. Jaskół­
cza 7/15 Wasowskiego 2. od 
godz 18 do 7.30. ul. Lumumby 
9 od godz. 19 do 22.
— poraanie dla dzieci: ulic*

Jaskółcza 7/15, ul. Lumum­
by 9 — od godz. 18—7.30, ul 
Wasowskiego 2 od godziny 
18—22;

— poradnie stomatologiczne:
ul. Taskćicza 7/15. ul Lu­
mumby 9, Wasowskiego 2 
od godz 20—22.

Poradnia przy ul Wasow- 
skiego 2 przyjmuje ludność 
całego miasta Gdańska od go- 
dżiny 22 do 7 30

Pogotowie Ratunkowe So­
pot, al. Niepodległości 778;
— nagie wypadki - tel. »99.
— nagłe zachorowania t prze­

wozy chorych — telefon 
51-24-55,

— informacje o działalności 
placówek sopockiej służby 
zdrowia — tel 51-11-11.

Poradnia Międzyre Jonowa 
przy Z OZ nr 2 w Góynl-Orlo- 
wie, ul Wrocławska 54 ora* 
Poradnia MiędzvreJonowa orzy 
ZOZ nr 1, Wawrzyniaka 5
— czynne .w każdą sobotę od 
godz 18 do 22. w wolne sobo­
ty niedziele i święta od godz 
10—16. Przyjmuje internists 
pediatrą ez\nne gahim-tv za­
biegowe Wizyty domowe zgła­
szać pod nr tel. 20-60-02.

Pogotowie Ratunkowe - 
Gdynia:

wypadki tel. 999, zachorowa- 
nia I przewozy chorych (czyn 
ne całą dobę) telefon 26-00-92 
20-00-01.

Dyżury stomatologiczne — 
w dni powszednie od godziny 
20 do 7. W wolne soboty, nie­
dziele 1 świata od godziny 11 
do 7 rano dnia następnego.

informacja medyczna — tel 
20-71-86 czynna od godz. 7 do 
21.00.

Rumia — wypadki t nagłe 
zachorowania (erynne całą dc- 
bę). tel 71-08 11.

I inne 1
TELEFON ZAUFANIA

Gdańsk — telefon 31-00-00 w 
godz. 18—6

TELEFON ALARMOWY 
KOMEND STRAŻY 

POŻARNYCH
Gdańsk — Sopot — Gdynia

— Pruszcz Gdański — »y8.
OŚRODKI INFORMACJI 

USŁUGOWEJ
Gdańsk - telefon 31-85-68 i 

31-44-18; Gdynia tel 21-63-18 
MIEJSKA SŁUŻBA

porządkową
W Gdańsku — tel. 41-71-16 

41-71-43; w Gdyni — telefon 
i:-s3-ll

Pogotowie Gazowe — telefon
alarmowy — V92

Telefon „W” 31-21-89 w god'. 
15—17 (oprecz sobót i dni świą­
tecznych)
TELFFON POGOTOW*A MO 
Gdańsk — Gdynia — Sopot 

_ 997
POGOTOWIE LOKATORSKIE 

W gdański:
Tel. 32-39-54 w godz. 8—21 

TELEFONICZNA PORADNIA 
JĘZYKOWA UG 

(telefon: li-15-15) udziela po­
rad z zakresu języka polskie­
go w dni powszednie w godz 
13—15.

POGOTOWIE TECHNICZNE 
PP POLMOZBYT

— czynne całą dobę, tel. 964.

# Na ul. Pilotów w Gdań­
sku Edward C. prowadzący z 
nadmierną szybkością „Volks 
wagena” 28-71 WV wpad> w 
poślizg i uderzył o betono­
wy słup oświetleniowy. Pasa­
żerowie samochodu Łucja C- 
i Andrzej C. doznali obrażeń.

# W Kiełnie, gmina Sze­
mud na ostrym luku jezdni 
wpadł w poślizg sam. osobo­
wy m-ki „Warszawa” 94-4*» 
GK, prowadzony przez Kazi­
mierza C. i uderzył o przy­
drożne drzewo. Kierowca i per 
saźer Lech C. odnieśli cięż­
kie obrażenia.

(k)
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